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Prześladowanie Polaków | 
w Niemczech

O d czasu, kiedyśm y z R zeszą N ie­

m iecką zaw arli pakt o nieagresji, uci­

chły jakoś w ieści o prześladow aniach  

naszych  rodaków  w  N iem czech. Po u- 

roczystych zapew nieniach H itlera, któ ­

ry potępił akcję germ anizacyjna w o­

bec Polaków , zdaw ało się, iż nic nie 

stanie na przeszkodzie w rozw oju ży ­

cia narodow ego Polaków  w  N iem czech.

lyniczasem jakże daleko od tych  

zapew nień W odza J rzeciej R zeszy od ­

biega rzeczyw istość. G erm anizuje się i 

prześladuje Polaków jak za najgor­

szych czasów panow ania hakaty.

Skargam i na hakatyzm  pruski i szy ­

kany  niem ieckie w ypełnione  są zw łasz­

cza lam y „G azety  O lsztyńskiej44, orga ­

nu Polaków na W arm ji, M azurach ।  

Pow iślu . Z pism a tego dow iadujem y  

się, ile cierpią tam . za kordonem , nasi 

rodacy, ile katuszy in t.ralnych przecho-

Dr K. Siudowski i St. Tor
senatorami z Pomorza

nie sw ej narodow ości.

W jednym z ostatnich nnm erovs  

„G azety O lsztyńskiej 44 znajdujem y pe­

łen boleści list czytelnika, który poni­

żej zam ieszczam y w  całości:

„Z w ielkiem zdziw ieniem przeczyta ­

łem  w niedzielnym num erze naszej gaze­

ty krótką, ale bardzo w ym ow ną notatkę

kow o jeszcze jednego kandydata m ianow icie  

jako piątego w osobie p. LEO N A K O W A L ­

SK IEG O , burm istrza a byłego starostę w Św ie- 

ciu.
G losow ali w szyscy obecni, a w ięc 121 e- 

lektorów , przyczem jedną kartkę oddano nie­
w ażną. W ybrani zostali.

D O SEN A TU

Ą p. SIU D O W SK I (głosów 70), TO R (głosów 62).

Pozostali kandydaci otrzym ali: p. K ow al­
ski 35 głosów , Seib 33 gł. i G noiński 21 gl.

Zkolei K om isja-m atka po krótkiej naradzie  
postaw iła następujące kandydatury na zastęp­
ców , m ianow icie pp. płk. M IC H A Ł G N O IN SK I, 
dyr. JÓ ZEF B O R O W IK , TA D EU SZ SEIB i 

A U G U STY N SER O ŻY Ń SK I.

Poniew aż nie było kw alifikow anej w ięk ­
szości, w ięc odbyły się pow tórne w ybory i w y ­
brani tym razem zostali już prostą w iększością  

głosów .

Feliks Lew iński z K artuz, sędzia A lojzy H er­
m ann, płk. M ichał G noiński i dr. B anaś z To­
runia, podinspektor szkolny Stanisław Suszyń ­
ski z N ow egom iasta i A ugustyn Serożyński z 
Łąkorza (obaj pow . lubaw ski). K azim ierz C iąg- 
liński z G niew a i W ładysław K entzer z R ó- 

w iennicy (pow . Św iecie).
Tu zarządzono przerw ę do godz. 13.30 po- 

czem K om isja-m atka przedstaw iła zgrom adze ­
niu czterech kandydatów  na senatorów w oso­
bach pp. dr K O N R A D A SIU D O W SK IEG O . 
ziem ianina z Przydatki (pow . B rodnica), puł­
kow nika rezerw y, prezesa zarządu w ojew ódz­
kiego Federacji Polskich £w . O brońców O j­
czyzny, STA N ISŁA W A TO RA , prezesa Izby  
P rzem ysłow o-H andlow ej w G dyni, dyrektora  
Polskiej A gencji Eksportu D rew na (Paged 'u) w  
G dyni, TA D EU SZA SEIBA , inspektora szkol­
nego w Toruniu i płk. M IC H A ŁA G N O IN SK IE- 
G O z Torunia, zgrom adzenie w ysunęło dodat­

W  niedzielę w całym kraju zgodnie z usta- 
o ordynacji w yborczej do senatu odbyły  
w m iastach w ojew ódzkich posiedzenia ko- 

kolegjów w yborczych na  
brano 64 senatorów . Z liczby senatorów po ­
w ołanych w w ojew ódzkich koiegjach w ybor­
czych przypada: na m . st. W arszaw ę, w oj. kie­
leckie i lw ow skie po 6 senatorów , na w oj. w ar­
szaw skie i łódzkie po 5 senatorów , na w oj. lu ­
belskie, w ołyńskie, krakow skie, poznańskie po  
4-ch senatorów , na w oj. w ileńskie, białostockie, 
tarnopolskie i śląskie po 3-ch senatorów , na  
w oj. now ogrodzkie, poleskie, stanisław ow skie 
i pom orskie po 2-ch senatorów .

W Y B O RY W  TO R U N IU .
W ielka sala posiedzeń w gm achu D yrekcji 

K olejow ej w Toruniu, ozdobiona dw om a portre ­
tam i naturalnej w ielkości śp. M arszałka Pił­
sudskiego i Pana Prezydenta R zeczypospolitej 
zaw rzała w czoraj o godzinie 10 zrana niezw y­
kłym życiem . Zapełniło ją bow iem 121 elekto ­
rów (na 123 w ybranych elektorów , nieprzybylo  
ty lko 2, w zgrom adzeniu brało w ięc udział 121  
osób), m ających w ybrać 2 senatorów  i 2 zastęp - 

Iców  z okręgu Pom orskiego. A  w ięc prócz delega  
tów  m iasta Torunia i pow iatu toruńskiego przy ­
byli elektorzy pow iatów : B rodnicy, C hełm na, 

^C hojnic, D ziałdow a, M orskiego i m iasta G dyni, 
|G rudziądza pow iatu i m iasta, dalej pow iatów : 
I  K ar  luzy, K ościerzyna, Lubaw a, Sępolno, Staro - 
igard, Św iecie, Tczew , Tuchola i W ąbrzeźno. —  
|N a sali obecny był też K om isarz W yborczy p, 

Lech C zarliński.
Z pow . w ąbrzeskiego w kolegjum okręgo- . 

w em zasiedali Pp.: B olesław Szczuka —  W ąb ­
rzeźno, Stan. Paczkow ski —  O strow o, B runon  
W olff —  G olub, Szałach —  K ow alew o.

O godz. 10,15 od stołu prezydjalnego za  
którym zasiedli starosta krajow y p, W IN C EN ­
TY ŁĄ C K I —  jako przew odnizący i pp. Lucjan  
Prądzyński z Sępolna, Leon K ow alski ze Św ie- 
cia i ks. prałat Paw eł C zapiew ski z Tczew a-w si 
— jako sekretarze, rozległ się dzw onek. Po  
załatw ieniu form alności w stępnych, jak spraw ­
dzenie listy obecności itd . przew odniczący za­
proponow ał osobisty skład K om isji-m atki. i—  
W obec jeqnak braku jednom yślności o godz. 

Ill-tej zarządzono tajne kartkam i w ybory jej 

815 członków .

I D O K O M ISJI M A TK I W ESZLI 
I panow ie: Jan K aletta, Jan W andtkie z C hojnic  
li Tom asz Lilienfeld z Lipnicy, Leon K lein bur- 
Im istrz z C hełm na i W ładysław D obrow olski z 

■ Lisew a, radca K om isarjatu G eneralnego R . P. 
Iw G dańsku p. Ignacy Ziętkiew icz z G dyni, pani 
I A ntonina Saw icka, żona generała z G rudziądza

wą 

się

których w y-

ZA STĘPCY

pp. SEIB (45 głosów ) i SER O ŻY Ń SK I (40 gł.) 

Z pozostałych kandydatów otrzym ali pp.

G noiński 39 głosów i B orow ik 14 głosów .

Zawody balonowe o puhar 
Gordon -Beneta44 rozpoczęte

się zadziw ili zapew ne i inni czytelnicy M  
bo nie m ożem y poprosili zrozum ieć, dla-|| 
czego dziś w  czasie porozum ienia polsko- g  
niem ieckiego nie m ogą się pew ne kola| 
niem ieckie w yzbyć nienaw iści do w szyst I 
kiego, co polskie. C zy w ybicie szyb w | 
lokalu szkoły polskiej w G iław ach jest 
zw ykłym  w ybrykiem  łobuzerskim ? W ten ­
czas należałoby spraw ców tego w ybryku  
tak surow o ukarać, by im  się w  przyszło­
ści odechciało podobnych głupstw . K ara  
pow inna być taka, by innych odstraszała  
od podobnych w ybryków . Pozw alam so­
bie jednak w ątpić w to , by akcja w G iła­
w ach była li ty lko w ybrykiem łobuzer­
skim . Jeżeli bow iem już od dłuższego  
czasu toczy się agitacja przeciw szkole  
polskiej i jeżeli naw et zapow iadano zli­
kw idow anie szkoły polskiej, to należy z.B  
tego w nioskow ać, że akcja ta posiadafi 
głębsze korzenie. 1 to nas dziw i, bo przc-B  
cięż akcja germ anizacyjna ludu polskie-B  
go .znalazła potępienie sam ego kanclerza.B  
który w yraźnie podkreślił, że germ antza-B  
cja nie leży w jego program ie, bo w yna-B  
radaw ia się jedynie elem ent m ałow artoś-B  
ciow y, a ludzi m ałow artościow ych on nicB  
chce. Podziw ialiśm y już nieraz dyscypli-B  
nę i posłuszeństw o narodu niem ieckiegoS  
w obec rozkazów kanclerza. D laczego  i 
w ięc w yłam ują się niektóre elem enty z| 
pod tej dyscypliny, prow adząc akcję an ­
typolską, którą kanclerz potępił? K ażda 
akcja antypolska m usi z konieczności w y ­
w ołać kontrakcję ze strony polskiej, bo  
Polacy, to nie naród, któryby się dobro ­
w olnie do trum ny kładł, to nie naród, 
który bez w szystkiego ulega w ypływ om  
germ anizacyjnym . D zięki B ogu potrafi­
m y  jeszcze stanąć w  obronie  sw ej narodo ­
w ości i w obronie sw ej szkoły staniem y. 
D o w alki jesteśm y gotow i. W iadom o, że 
każda w alka budzi nam iętności, pogłębia 
różnice narodow ościow e i utrudnia zgod­
ne w spółżycie. N am bynajm niej na tein  
nie zależy, by otw ierać niezagojone jesz­
cze rany, ale gdy się nas zm usza do obro-

W

W A R SZA W A . D rugi dzień zaw odów o 
puhar G ordon-B enneta  w r. 1955 m iting lo tni­
czy odbył się przy pięknej pogodzie. Zaw ody  
rozpoczęły się o godz. 12 konkursem  szybow ­
ców , ciągniętych na linach przez sam oloty. 
P ierw sze m iejsce w konkursie zdobył p. A n­
toni K ocjan, przebyw ając w  pow ietrzu 29 m i­
nut. N astępnie odbył się w yścig sam olotów , 
m ających na celu porów nanie szybkości sa­
m olotów różnych typów na trasie M o­
kotów — O chota — O kęcie. — W locie  
tym sam olot „Super - P “ w ykazał sw oją  
dużą spraw ność i kolosalną szybkość i m im o, 
iż startow a! ostatni, przegonił pozostałe sa­
m oloty, lądując pierw szy. Sam olot „Super-P  
pilotow any byl przez O rlińskiego. W dalszym

bow cach oraz rów nocześnie start a następnie  
lądow anie pułk. Stachonia na w irow cu inż. 
Ilożeckiego na aw jonetce R W D 9., celem  po ­
kazania publiczności zalet obu typów tych  
m aszyn. Ponadto odbyło się holow anie 
m olotu R W D 8. bez Śm igla przez drugi
m olot. Pięknych ew olucyj pow ietrznych do ­
konał

O

sa-
sa-

nastepnie por. W łodarkiew icz.
godz. 16,50 przybył na lo tnisko p. pre- 
Sław ek. W chw ilę później przybył 

p. Prezydent R zplitej z m ałżonką w otocze­
niu dom u cyw ilnego i w ojskow ego. W chw ili 
przybycia P. Prezydenta R zplitej orkiestra  
56 p. p. Legji A kadem ickiej odegrała hym n

narodow y. Zaw ody balonow e zainaugurow ał 
w zastępstw ie nieobecnego m inistra kom uni­
kacji w icem inister inż. B obkow ski. P. w icem i­
nister w ygłosił m ow ę, w której om ów ił rolę  
im prez balonow ych dla ogólnego postępu lo t­
nictw a. stw ierdzając, że zaw ody balonow e nic 
nie straciły na sw ojem znaczeniu i atrakcyj­
ności. Lotnictw o balonow e polskie —  ośw iad ­
czył m ów ca — jakkolw iek m łode, m oże juz  
dziś pochlubić się znacznem i w yczynam i, w  
tej dziedzinie. A erokluby belgijski, francu ­
ski, holenderski, niem iecki, Stanów Zjedn. i 
Szw ajcarji w ysłały sw oich najznakom itszy  cli 
zaw odników , którzy w raz z naszym i pilotam i 
zm ierzą się o zaszczytną palm ę zw ycięstw a. 
W zakończeniu p. w icem in. B obkow ski w  
im ieniu rządu R zplitej ogłosił 25-cie zaw ody  
balonów  w olnych o puhar im . G ordon-B enneta  
za otw arte. Po przem ów ieniu p. w icem inistra  
orkiestra odegrała „Pierw szą B rygadę . Ze 
specjalnych klatek w ypuszczono kilkaset go­
łębi pocztow ych. Po starcie balonu „G oplo  
z radjostacją i balonu „Syrena 4* z pocztą, na­
stąpił start balonów z zaw odnikam i w odstę­
pach kilkum inutow ych w przew idzianej ko ­
lejności. Pierw szy w ystartow ał bolan ,.B iu- 
xelles“ (B elgja) i ostatni 15-ty balon „Polon- 
ja“ z załogą B urzyński i W ysocki. Podczas 
startu odegrano hym ny narodow e państw , 
reprezentow anych w zaw odach. W reszcie w y ­
startow ał balon „Legjonow o 44 z pocztą lo tniczą.

ny, będziem y się bronić tak. jak tego od  
nas w y  m aga sum ienie, i poczucie naro­
dow e. N iech o tein pam ięta każdy, który  
się łasi na nasze skarby narodow e.

R odzice polscy! W y, którzy posyłacie  
sw e dzieci do szkoły polskiej, nie dajcie 
się zastrzaszyć w ybrykam i, nie zrażajcie  
się żadną agitacją antypolską. M trosce  
o przyszłość dziatek i ich narodow ego  
w ychow ania nie znam y uległości. C zem  
srożej los nas nęka, tern m ężniej stać  
nam  trzeba! 44

Tak traktuje się Polaków  w  N iem ­
czech, tak utrudnia im się życie i ger­
m anizuje ich w czasie trw ania zgody  z.,.
polsko-niem ieckiej. 1 kiedy N iem cy w d» odw etu

Polscc korzystają z pełni praw  obyw a­
telskich, kiedy na każdym kroku do ­
znają pom ocy naszych, w ładz i kiedy  
szkolnictw o niem ieckie utrzym uje się  
z funduszów państw ow ych, tam . w  
N iem czech, na ziem i odw iecznie pol­
skiej. gdzie Polacy nie są gośćm i, i do ­
kąd nic przybyli jako kolonizatorzy  , a  

! na w łasnej od pradziadów  gospodarzą  
ziem i, tam  gnębi się ich. prześladuje i 
teroryzuje za to jedynie, iż uparcie  
trzym ają się sw ojej m ow y ojczystej i 
w szczepiają m iłość do w szystkiego co  
polskie sw oim  dzieciom .

N ie jesteśm y w yznaw cam i zasady: 
..O ko za oko, ząb za ząb!" N ie dążym y

N iem cach Polsce. A le w obronie na­
szych  rodaków  w N iem czech  stanąć m u ­
si m y w szyscy, w szyscy bez w yjątku.

N ie bylibyśm y  narodem  m ocarstw o­
w ym , nie bylibyśm y godni m iana Po ­
laków , gdybyśm y  na krzyw dy naszych  
rodaków  w  N iem czech patrzeli obojęt­
nie.

D latego gorący apel zanosim y do  
czynników  m iarodajnych, aby zechcia- 
ły w gląd  nać w te spraw y, a w razie  
uporu  ze strony niem ieckiej w yciągnąć  
z tego należyte konsekw encje.

I tego spodziew ać się m a praw o ca­
ły N aród Polski i obrażona jego dum a

na ' narodow a.



S tr . 2 GLOS WĄBRZESKI

W  K R A J U

k tó re o d b y ły  s ię w

n a t l . b m . n ie z n a n i  

u rz ę d u p o c z to w e g o

4 -  W  P rz e m y ś lu  p rz y s z ły n a ś w ia t 

ja c z k i . T a k  m a tk a ja k i d z ie c i c z u ja  

d o b rz e .
5 -  G e n e ra ln y  in s p e k to r s i l z b ro jn y c h  g e ­

n e ra ł R y d z -śm ig ły  p o w ró c ił d o W a rs z a w y z  

m a n e w ró w  w o js k  o  w  y  c h ,  

re jo n ie  Z g ie rz — Ł ę c z y c a

6 -  W  n o c y  z d n ia 1 0  

s p ra w c y w ła m a li s ię d o  

w  R y c h ło w ie (K u lisz ) . S k ra d z io n o n ie w ie lk ą  

s u m ę p ie n ię d z y ' i t ro c h ę z n a c z k ó w  p o c z t.

7 -  T rw a ją c y o d 6 . b m . s tra jk  w  fa b ry c e  

a rm a tu r w  B ia łe j w o j. k ra k o w s k ie g o  z o s ta ł  

z lik w id o w a n y . D o p ra c y p o w ró c iło 1 0 0 ro ­

b o tn ik ó w .

Z A G R A N IC Ą

+  H u e y L o n g p o c h o w a n y z o s ta ł n a k a -  

p ito lu s ta n u L u iz J a n a . W o rs z a k u p o g rz e b o ­

w y m  u c z e s tn ic z y ło  1 0 0 ty s ię c y  o s ó b .

-  F U le w n e d e s z c z e s p o w o d o w a ły p o d n ie ­

s ie n ie s ię p o z io m u ż ó łte j rz e k i (C h in y ) o 1 0  

m e tró w . W  C z u k in g  w e z b ra n e la le  p o rw a ły  

i u n io s ły  c a łe  o s ie d la . K ilk a ty s ię c y  lu d z i je s t  

b e z d a c h u n a d g ło w ą .

N a ro z k a z ta jn e j p o lic j i w B e r lin ie  

z a w ie sz o n o  p o ls k ie  p is m o  n a  Ś lą sk u  O p o ls k im  

„ G ło s L u d u ” .
Z  R z y m u  w y ru s z y ł d o  A fry k i w s c h o d -  

d n ie j s ta te k „ C e sa r B a tt is t i” z o d d z ia łe m  

w o js k a n a p o k ła d z ie .

+  W  N o w y m  Y o rk u  w y lą d o w a ła  p o  1 3 - tu  

g o d z in a c h  5 0 m in u ta c h  lo tu  z  L o s A n g e le s  lo t-  

n ic z k a L a u ra in G a lls , b iją c k o b ie c y re k o rd  

ś w ia to w y  lo tu  ś ró d lą d o w e g o ,  n a le ż ą c y  d o ty c h ­

c z a s d o  A m e lji E rh a rt , a w y n o s z ą c y  1 7 g o d z .  

7 m in .
4 -  W  c z e sk im  C ie sz y n ie a re s z to w a n y  z o ­

s ta ł p rz e z ż a n d a rm e r ję  c z e s k ą E u g e n ju s z  F i-  

l ip c z y k , P o la k  z e  S to n a w y  n a  Ś lą s k u  n a d  O l­

z ą , s tu d e n t W . S . 1 1 . w  P o z n a n iu .

5 -  P rz e z  6  g o d z in  z g ó rą  w  m ie śc ie  S z ib a ta  

( J a p o n ja ) s ro ż y ł s ię g w a łto w n y p o ż a r , k tó ry  

z n is z c z y ł t r z e c ią  c z ę ś ć m ia s ta . O k o ło  5 0  lu d z i  

o d n io s ło  ra n y , z a ś 6 .0 0 0  p o z o s ta ło  b e z d a c h u  

n a d  g ło w ą . S tra ty  o b lic z a n e  s ą  n a  3  m ilj . je n .

6 -  W  p ią te k  ra n o  p . m in is te r s p ra w  z a g r . 

B e c k  o d b y ł w  G e n e w ie  b lis k o  g o d z in n ą ro z ­

m o w ę  z  b ry ty js k im  m in is tre m  s p ra w  z a g r. s ir  

S a m u e le m  H o a re .

7 -  D o  P o r t S a id  p rz y b y ły  w  d n iu  1 5 . b m .  

w ło s k ie ło d z ie p o d w o d n e  „ T ric h e c o ” i „ N a r -  

v a lo “ , k tó re w p ły n ę ły d o  k a n a łu  s u e z sk ie g o .

8 -  1 2 .0 0 0 W ło c h ó w  w  R io  d e  J a n e iro  z a ­

ż ą d a ło  z a p isa n ia  ic h  ja k o  o c h o tn ik ó w  n a  w y ­

p ra w ę  a b is y ń s k ą .

l\

p o -  

n a p rz e s trz e n i o k o ło  2 2 m e tr .

R Z A D K I O K A Z  K U R O P A T W Y .

M O G IL N O . W  o b w o d z ie  ło w ie c k im  W ito  

w ic e , k tó re g o d z ie rż a w c ą je s t p . J ó z e f S ta ­

w ic k i z K ru sz w ic y , z a u w a ż o n o w  g ro m a d z ie  

k u ro p a tw 7 d w a o k a z y  z u p e łn ie b ia ły c h k u ro ­

p a tw .

Z A W A L E N IE  S IĘ  C H O D N IK A  W  K O P A L N I  

„ W U J E K ” .

K A T O W IC E . 1 2 . b m . o  g o d z . 2 1 n a n ie ­

k tó ry c h u lic a c h m ia s ta K a to w ic o d c z u to s i l­

n e w s trz ą sy . J a k s ię o k a z u je , w s trz ą s p o ­

w s ta ł w s k u te k  z a w a le n ia s ię c h o d n ik a  w  k o ­

p a ln i „ W u je k ” . C h o d n ik z a w a li ł s ię n a  

z io m ie 5 5 0 m .
P o d  g ru z a m i w ę g la  z a sy p a n i z o s ta li d w a j g ó r ­

n ic y . Z a a la rm o w a n e  n a ty c h m ia s t w  ła d z e g ó r ­

n ic z e p rz y s tą p iły d o  a k c ji ra tu n k o w e j, k tó ra  

t rw a ła  c a łą n o c . O  g o d z . 6 ra n o  p o  p rz e k o ­

p a n iu  1 2  m e tró w  c h o d n ik a  u s ły s z a n o  s y g n a ły ,  

d a w a n e p rz e z o d c ię ty c h g ó rn ik ó w . W  c ią g u  

d n ia  d z is ie js z e g o  a k c ję  k o n ty n u o w a n o  i o  g o ­

d z in ie 1 4 - te j p o p rz e k o p a n iu c a łe g o c h o d n i­

k a w y d o b y to  ic h n a p o w ie rz c h n ię z u p e łn ie  

z d ro w y c h . W  c z a s ie a k c ji ra tu n k o w e j je d e n  

z c z ło n k ó w ’ k o lu m n y ra to w n ic z e j z o s ta ł le k ­

k o  k o n tu z jo w a n y ,  o d ła m k ie m  w ę g la .

P Ę K N IĘ C IE  R U R Y  -  P R Z Y C Z Y N Ą  

K A T A S T R O F Y .

K IE L C E . W  g m a c h u  U b e z p ic c z a ln i S p o ­

łe c z n e j w  K ie lc a c h  p ę k ła ru ra , d o p ro w a d z a ­

ją c a  w o d ę  d o  c e n tra ln e g o  o g rz e w a n ia , w sk u ­

te k c z e g o  z a la n e z o s ta ły  w o d ą p iw 7 ,n ic e i s u ­

te re n y  n a w y s o k o ś ć p ó łto ra  m e tra . P a z a in ­

s ta lo w a n iu  i w p ro w a d z e n iu  w  ru c h  m o to p o m ­

p y  z p o w o d u b ra k u  w e n ty la c ji z a c z ę ły  w y ­

tw a rz a ć  s ię w p iw  n ic y  g a z y  s p a lin o w e . P ię c iu  

c z ło n k ó w  p o g o to w ia s tra ż a c k ie g o  u le g ło p o ­

w a ż n e m u  z a tru c iu  i ty lk o  d z ię k i n a ty c h m ia ­

s to w e j a k c ji ra tu n k o w e j u d a ło  s ię ic h p rz y ­

w ró c ić d o ż y c ia . P o z a o p a trz e n iu  d ru g ie g o  

p o g o to w 'ia w 7 m a s k i p rz e c iw g a z o w e , p rz y s tą ­

p io n o d o d a lsz e j a k c ji u s u w a n ia n a g ro m a ­

d z o n e j w o d y . P rz y c z y n y  p ę k n ię c ia ru r w e ­

d łu g  o p in ji fa c h o w c ó w  n a le ż y  s ię d o s z u k iw a ć  

w  w a d liw e m  w y k o n a n iu in s ta la c j i .

t  ro -  

s ię

Uroczystość podniesienia bandery 

na MiS Piłsudskim
G d y n ia , 1 4 . 9 . —  O d  w c z e s n e g o  ra n a n a d w o rc u m o rsk im , p rz y b ra ­

n y m  z ie le n ią  i k w ia ta m i, z e b ra ły  s ię  o rg a n iz a c je , s to w a rz y s z e n ia , z w ią z k i  

o ra z  s z k o ły  z e  s z ta n d a ra m i, a  n a b rz e ż a  p o r tu  w y p e łn iła  s z c z e ln ie  p u b lic z n o ś ć .  

W  s a li o d p ra w  c e ln y c h  d w o rc a m o rsk ie g o z g ro m a d z il i s ię p rz e d s ta w ic ie le  

w ła d z o ra z z a p ro sz e n i g o ś c ie .
O  g o d z . 9 ,1 0  n a s tą p iło  p o w ita n ie  m in is tra p rz e m y s łu i h a n d lu  F ło y a r -  

R a jc h m a u a , k tó ry  p rz y b y ł w  o to c z e n iu  d y re k to ra d e p a r ta m e n tu  m o rs k ie g o ,  

u rz ę d n ik ó w  m in is te r s tw a o ra z w ła d z l in j i G d y n ia  —  A m e ry k a . O  g o d z . 9 ,5 0  

n a  p e ro n  d w o rc a  m o rs k ie g o  p rz y s z e d ł s p e c ja ln y  p o c ią g  z \ \  a rsz a w y  z  c z ło n ­

k a m i R z ą d u o ra z z a p ro s z o n y m i g o ś ć m i. W  ś ró d  g o ś c i z n a jd o w a ła  s ię  s ta rs z a  

c ó rk a M a rs z a lk a  P iłsu d s k ie g o , J a d w ig a , o ra z b ra c ia J a n  i K a z im ie rz P ił ­

s u d sc y .
G z lo n k o w ie  R z ą d u  z m in is tre m  p rz e m y s łu  i h a n d lu  n a  c z e le  u d a li s ię  n a  

p e ro n  g ó rn y  d w o rc a ; w  te j c h w ili M /S  , ,P iłsu d s k i w c h o d z ił d o  a w a n p o r tu .  

\V m o m e n c ie z b liż a n ia  s ię s ta tk u d o  n a b rz e ż a o rk ie s tra m a ry n a rk i w o je n ­

n e j o d e g ra ła  h y m n  n a ro d o w y  i „ P ie rw s z ą B ry g a d ę  . G d y 7 z a rz u c o n o t r a p ,  

p rz e d s ta w ic ie le  R z ą d u , m in is tro w ie  1’ lo y a r -R a jc h m a n , W . J ę d rz e jó w ic z , B u t ­

k ie w ic z , w ic e m in is tro w ie  P ia s e c k i , K o rs a k , w o je w o d a K ir l ik l is o ra z s z e re g  

in n y c h  o s ó b  u d a li s ię  n a  p o k ła d  s ta tk u , g d z ie k p t. S ta n k ie w ic z z ło ż y  ł m in i­

s tro w i 1 1 . 1 ' lo y a r -R a jc h m a n o w  i ra p o rt .

N a  p o k ła d z ie  s ło n e c z n y m  k s . b is k u p  d r O k o n ie w s k i w a s y śc ie  k le ru  o d ­

p ra w ił s o le n n e  n a b o ż e ń s tw o . P o  n a b o ż e ń s tw ie o d s tó p o łta rz a k s . b is k u p  

w y g ło s i ł o k o lic z n o śc io w e  p rz e m ó w ie n ie , p o c z e m  p re z e s S ą d u O k rę g o w e g o  

w  G d y n i w rę c z y ł m in is tro w i p rz e m y s łu  i h a n d lu a k t re je s tra c ji M /S „ P ił ­

s u d s k i"  w  G d y n i.

G lo s z a b ra ł m in is te r H . F lo y a r -R a jc h m a n i p o w ie d z ia ł :

„ P rz e d c h w ilą  o trz y m a ło m  z  rą k  p re z e sa S ą d u O k rę g o w e g o w  G d y n i  

d o k u m e n t re je s tra c j i s ta tk u  M /S  „ P iłsu d s k i" , s p o rz ą d z o n y  p rz e z S ą d  O k rę ­

g o w y  w  G d y n i w 7 im ie n iu  R z p li te j P o ls k ie j . B ę d ę  m ia ł z a s z c z y t z ło ż y ć o  te rn  

ra p o r t P . P re z y d e n to w i  R z p lite j i P . P rc m je ro w i. J e s t to  d z ie ń  n a jb a rd z ie j  

u ro c z y s ty  w  d z ie ja c h  p o ls k ie j m a ry n a rk i h a n d lo w e j. J e s t to  ró w n ie ż d z ie ń  

n a jw ię k s z e g o  z a s z c z y tu  d la  te j m a ry n a rk i . W  im ie n iu  R z ą d u  w y ra ż a m  p rz e ­
k o n a n ie , ż e p o ls k a  m a ry n a rk a  h a n d lo w a w 7 s łu ż b ie d la k ra ju  i d la w s p ó ł­

p ra c y  m ię d z y n a ro d o w e j o ra z d la  z b liż e n ia  ro d a k ó w 7 n a s z y c h  z z a  o c e a n u  z a ­
s z c z y to w i p o d o ła  i w  y ra ż a m  p rz e k o n a n ie  i w  ia rę , ż e  w s z y s c y  c i , k tó ry c h  p ra ­

c a  s k ła d a  s ię  n a  c a ło k sz ta ł t m a ry n a rk i h a n d lo w e j, p rz y w y k o n y w a n iu  s w o ­
ic h  o b o w ią z k ó w 7 i p e łn ie n iu  s łu ż b y  d la p o m y ś ln o ś c i b a n d e ry  n a ro d o w e j, —  

w z m o c n ią  s w o je  w y s iłk i, a b y  p o d o ła ć  z a s z c z y to w i, ja k im  je s t p o w ię k s z e n ie  

p o ls k ie j m a ry n a rk i h a n d lo w e j o s ta te k , n o s z ą c y  im ię  W s k rz e s ic ie la O jc z y z ­

n y  i n a jw ię k sz e g o W o d z a  N a ro d u . O g ła sz a m  w e jśc ie  s ta tk u  M /S  „ P iłs u d sk i*  

w 7 s k ła d  p o ls k ie j m a ry n a rk i h a n d lo w e j i d a ję k o m e n d ę : b a n d e rę p o d n ie ś ć " .

W  te j c h w ili k a p ita n  s ta tk u  w  a s y śc ie  p ie rw s z e g o  o f ic e ra  p o d n ie ś l i b a n ­

d e rę p rz y  d ź w ię k a c h  h y  m n u  n a ro d o w e g o , a  m in is te r p rz e m y s łu  i h a n d lu  o d ­

d a ł a k t re je s tra c j i  s ta tk u  p re z e so w i Ł in ji G d y n ia —  A m e ry k a . O rk ie s tra  

o d e g ra ła  h y m n y  n a ro d o w e : w ło sk i , d u ń s k i , a m e ry k a ń sk i i a n g ie ls k i , a b a n ­

d e ry 7 ty c h  p a ń s tw  b y ły  p o d n o sz o n e  d o  s z c z y tu  fo k m a sz tu .

S k o łe i n a s tą p ił u ro c z y s ty  a k t p rz e k a z a n ia z ie m i w 7 u rn a c h , p rz y w ie z io ­

n y c h  n a  s ta tk u  M /S „ P iłs u d sk i" z m ie jsc  p o b y tu  M a rs z a lk a  P iłsu d s k ie g o  n a  

M a d e rz e o ra z z p o b o jo w is k h is to ry c z n y c h z o k o lic L iz b o n y . W  z w ią z k u  

z  te in  c h a rg e  d ‘a f la ire s  p o r tu g a ls k i w y g ło s ił o k o lic z n o ś c io w e p rz e m ó w ie n ie ,  
p o  k tó re m  o d e g ra n o  h y m n  n a ro d o w y  p o r tu g a lsk i o ra z p o d n ie s io n o b a n d e rę  

p o r tu g a ls k ą  n a  fo k -m a s z c ie .  P rz e m ó w ie n ia  w y g ło s il i : p re z e s L in ji G d y n ia  —  

A m e ry k a i p re z e s A k a d e m ji L ite ra tu ry S ie ro s z e w sk i, p o c z e m  c z ło n k o w ie  

R z ą d u o ra z z a p ro sz e n i g o ś c ie z w ie d z il i s ta te k .

O  g o d z . 1 5 c z ło n k o w ie  R z ą d u  z o to c z e n ie m  o p u ś c il i p o k ła d M /S „ P ił­

s u d sk i" , o d je ż d ż a ją c  s p e c ja ln y m  p o c ią g ie m  d o W a rsz a w y .

W s z y s tk ie s ta tk i w  p o rc ie  b y ły  w  p e łn e j g a li .

W pierwsza podróż
G  d  y  n  i a . W  n ie d z ie lę , o  g o d z . 1 7 - te j p rz y  p ię k n e j p o g o d z ie  M /S  „ P ił ­

s u d s k i"  o p u ś c ił p o r t g d y ń s k i , u d a ją c  s ię  w  s w ą  p ie rw sz ą  p o d ró ż  d o  N o w e g o  

J o rk u . S ta te k  b y ł w y p e łn io n y  d o  o s ta tn ie g o m ie jsc a . —  W ś ró d p a s a ż e ró w 7 

z n a jd u je  s ię ja k  w ia d o m o m . in . w ic e m in is te r  K o c , k tó ry  w ie z ie  o d rę c z n e  p i ­

s m o  P . P re z y d e n ta  R . P . p ro f . Ig n a c e g o M o śc ic k ie g o d o p re z y d e n ta b ta n o w  

Z ic d n . A . P . R o o s e v e lta  o ra z s z ty c h y , p rz e d s ta w ia ją c e  w a lk i o  n ie p o d le g ło ś ć  

A m e ry k i. S ta te k  ż e g n a n y  b y t p rz e z s z e re g d y g n ita rz y  p a ń s tw , z p . m im -  

s te re m  p rz e m y s łu  i h a n d lu  F lo y a r -R a jc h m a n e m  n a  c z e le , w ła d z e  m ie jsc o w e  
a d m in is tra c y jn e i w o js k o w e , d u c h o w ie ń s tw o o ra z ty s ią c z n e rz e sz e p u b lic z ­

n o ś c i. W  c h w ili o d b ija n ia  s ta tk u  o d n a b rz e ż a , o rk ie s tra  o d e g ra ła  h y m n  n a ­

ro d o w y  a  z e b ra n e  t łu m y  z g o to w a ły  s p o n ta n ic z n ą o w a c ję , w z n o s z ą c o k rz y k i  

n a c z e ś ć R z p li te j . W o k ó ł p o lsk ie g o  t r a n sa tla n ty k u  s k u p iły  s ię p rz e p e łn io n e  

p u b lic z n o ś c ią s ta tk i , h o lo w n ik i , m o to ró w k i i ja c h ty , o d p ro w a d z a ją c g o n a  

re d ę  p o r tu .

M o b iliz a c ja  w s z y s tk ic h  —  d o  w a lk i  
p rz e c iw  P o la k o m  w  C z e c h o s ło w a c ji

M O R A W S K A O S T R A W A . „ M o ra w s k a  

O rlic e ” d o n o s i , ż e n ie z a le ż n ie o d p o s u n ię ć  

w ła d z , w s z y s tk ie c y w iln e i p o lity c z n e  o rg a ­

n iz a c je n a Ś lą s k u i M o ra w a c h p o d a ły s o b ie  

z g o d n ie rę c e , c e le m  o d ję c ia a k c ji p rz e c iw  

P o la k o m .

„ O b o ję tn e m  je s t —  p is z e w s p o m n ia n y  

d z ie n n ik  —  c z y id z ie to  o  S o k o la , ro b o tn ic z e  

to w a rz y s tw o  g im n a s ty c z n e , g w a rd ję n a ro d o ­

w ą , s tra ż s w o b o d y , k a to lic k ą o rg a n iz a c ję  

g im n a s ty c z n ą , „ O r ła ” i td .

M O R A W S K A  O S I  R A W A . N a k o p a ln i  

'la  „ Z o f ja ” w  P o rę b ie  n a Ś lą s k u  n a d  O lz ą  
1 1 g ó rn ik ó w  z  

s ię 7 P o la k ó w  

p o s ia d a ją  p ra ­

z w o ln io n o  z d n ie m  5 w rz e śn ia  

p ra c y . W  l ic z b ie te j z n a jd u je  

i 4 C z e c h ó w . Z w o ln ie n i C z e s i

w a  d o  e m e ry tu ry , g d y  z w o ln ie n i P o la c y  p ra w  

ty c l i n ie p o s ia d a ją i p rz e z re d u k c ję s k a z a n i  

z o s ta l i n a s k ra jn ą n ę d z ę .

P R Z Y J Ę C IE  G O Ś C I Z A G R A N IC Z N Y C H .

W A R S Z A W A . D n ia 1 2 . b m . o g o d z . 2 0 -e j  

g e n e ra ln y  in s p e k to r s i ł z b ro jn y c h  g e n e ra ł d y ­

w iz ji R y d z -śm ig ły p o d e jm o w a ł o b ia d e m  s z e ­

fa s z ta b u g e n e ra ln e g o B e lg ji g e n e ra ła v a n  

d e r B e rg e n a i s z e fa p rz y b y łe j d o P o ls k i n a  

m a n e w ry w o js k o w e m is ji f ra n c u s k ie j g e n e ­

ra ła P o u p in e la  o ra z to w a rz y s z ą c y c h im  o f i­

c e ró w . W  o b ie d z ie ty m  w z ię li u d z ia ł k ie ro ­

w n ik  M in is te r s tw a  S p ra w  W o js k , g e n e ra ł K a ­

s p rz y c k i . s z e f s z ta b u g łó w n e g o g e n e ra ł S ta -  

c h ie w ic z i d o w ó d c a 1 7 - te j d y w iz ji p ie c h o ty  

g e n e ra ł M a lin o w sk i.

PIŁKARSKIE MECZE MIĘDZY­
PAŃSTWOWE.

POLSKA — NIEMCY 0 : 1.
W  R O C Ł A W . W  n ie d z ie lę w e W ro c ła w iu  

o d b y ł s ię m ię d z y p a ń s tw o w y m e c z p iłk a rs k i  

P o ls k a —  N ie m c y p rz y s z c z e ln ie w  s  p e łn io ­

n y c h  p u b lic z n o ś c ią  t ry b u n a c h . Z w y c ię ż y ła  re ­

p re z e n ta c ja n ie m ie c k a w  s to s u n k u 1 :0 (1 :0 ) . 

J e d y n ą  b ra m k ę d n ia u z y s k a ł C o n e n . S ę d z io ­

w a ł d o b rz e s ę d z ia s z w e d z k i O k ls o n . M e c z  

te n b y ł p o p rz e d z o n y s p o tk a n ie m s e n jo ró w  

ś lą s k a  p o ls k ie g o  i ś lą sk a n ie m ie c k ie g o . W y ­

g ra ła d ru ż y n a  p o ls k a 5 :1 (2 :0 ) .

POLSKA — ŁOTWA 3 : 3.

Ł Ó D Ź . W  Ł o d z i o d b y ł s ię  m ię d z y p a ń s tw o ­

w y  m e c z p iłk a rsk i m ię d z y  d ru g ą  re p re z e n ta ­

c ją P o ls k i a re p re z e n ta c ją  Ł o tw y . P o la k o m  

u d a ło  s ię p o  c ię ż k ie j w a lc e  u z y s k a ć z a le d w ie  

w y n ik  n ie ro z s trz y g n ię ty  3 :5 . D o  p rz e rw y  p ro ­

w a d z il i Ł o ty s z e 2 :0 . P o la c y  z a re p re z e n to w a li  

s ię b a rd z o  s ła b o , z w ła s z c z a w  p ie rw s z e j p o ­

ło w ie , Ł o ty s z e n a to m ia s t g ra li b a rd z o  d o b rz e  

a le p o  p rz e rw ie n ie w y trz y m a li n a rz u c o n e g o  

p rz e z P o la k ó w  te m p a .

WRAŻENIE W GENEWIE

PO PRZEMÓWIENIU PREMJERA LAVALA.

G E N E W A , 1 5 . 9 . 5 5 . S y tu a c ja  z a c z y n a s ię  

w y ja śn ia ć . G ło s F ra n c ji z a b rz m ia ł d z iś  p rz e z  

u s ta p re m je ra  L a v a la z t ry b u n y z g ro m a d z e ­

n ia  L ig i N a ro d ó w  n u tą  o p ty m iz m u . S z e f rz ą ­

d u f ra n c u sk ie g o , w y z n a ją c g łę b o k i w s trę t  

s w e g o  k ra ju  d o  w o jn y , w y ra z ił je d n o c z e śn ie  

w ia rę  w  p o w o d z e n ie  p o d ję ty c h  z R z y m e m  ro ­

k o w a ń  i m o ż liw o ś c i z a ż e g n a n ia w id m a k rw a ­

w e g o  s ta rc ia  z A b is y n ją .

P re m je r L a v a l b o w ie m — s p o w o d o w a w s z y  

w c z o ra j o d ro c z e n ie  p ra c  k o m ite tu  5 -c iu  z d w o ­

i ł w y s iłk i k o n c y lja c y jn e . W s z y s tk ie m i d ro g a ­

m i d y p lo m a ty c z n e m i p o ro z u m ie w a s ię z  R z y ­

m e m  i l ic z y  je s z c z e  —  ta k  p o w ia d a  p rz y n a j­

m n ie j —  n a p o k o jo w e z a ła tw ie n ie k o n f l ik tu , 

c h o ć b y  w  o s ta tn ie j c h w ili .

M o ż liw o śc i s ą m a łe , b o d a jż e n ie d o s trz e ­

g a ln e , i d la te g o w  p rz e m ó w ie n iu p re m je ra  

L a v a la w y b itn ie z a ry s o w a n a  z o s ta ła  p o s ta w a  

F ra n c ji n a  w y p a d e k  n ie u d a w ia s ię w y s iłk ó w ,  

z m ie rz a ją c y c h  d o  d o g o d z e n ia  p e w n y m  p re te n ­

s jo m  W ło c h  p rz y  z a c h o w a n iu  c h o ć b y  p o z o r­

n ie s u w e re n n o ś c i A b is y n ji . P re m je r L a v a l  

s ta n ą ł u ro c z y śc ie  w  g ę s tn ie ją c y m  s z e re g u  o -  

b ro ń c ó w  p o s ta n o w ie ń p a k tu  L ig i N a ro d ó w  i 

p o d k re ś l i ł , ż e F ra n c ja ś w ię c ie im  w ie rn o ś c i  

d o c h o w a .

O to  c a ła  s y tu a c ja d ru g ie g o ty g o d n ia  n a ­

ra d  g e n e w s k ic h , ś c iś le ja k  w  z w ie rc ia d le o d ­

b ita w  m o w ie p ie rw sz e g o d e le g a ta F ra n c ji .  

R o k o w a n ia t rw a ją . M o ż liw o śc i p o w s trz y m a ­

n ia W ło c h  o d  p o c h o d u n a A b is y n ję  s ą n ik łe  

w p ra w d z ie , a le  —  w  o p in ji f ra n c u s k ie j —  is t­

n ie ją  je s z c z e . J e ż e li n a to m ia s t w y s iłe k  k o m i ­

te tu 5 -c iu b ę d z ie d a re m n y , je ż e l i w  A fry c e  

p a d n ą s trz a ły , p rz e d  G e n e w ą s ta n ą łb y p ro ­

b le m  z a s to s o w a n ia  s a n k c ji w o b e c W ło c h . —  

W ó w c z a s g ło s b ę d z ie  m ia ła  p rz e d e w sz y s tk ie m  

W ie lk a B ry ta n ja , k tó ra p ro b le m  te n n a j-  

o tw a rc ie j s ta w ia  i p ie rw s z a  —  s p o d z ie w a ć  s ię  

n a le ż y — z n ie p rz e je d n a n e g o s ta n o w is k a  

s w e g o  w y c ią g n ie  k o n s e k w e n c je .

►

KULTURA WŁOCHÓW.

L O N D Y N . Z  D ż ib ir t t i d o n o s z ą , ż e ta m te j­

s z y  k o n s u l w ło sk i u p rz e d z ił 1 4 o f ic e ró w  b e l­

g ijs k ic h , u d a ją c y c h  s ię w  c h a ra k te rz e in s tru ­

k to ró w  d o A b is y n ji , ż e każdy Europejczyk, 
któryby walczył przeciwko Włochom i został 
ujęty z bronią w ręku, zostanie na miejscu 

rozstrzelany.

WŁOCHY - BECZKĄ PROCHU.

L O N D Y N . R e u te r d o n o s i z A te n , ż e n a  

w y s p a c h  D a d e k a n e z u z a z n a c z a s ię b a rd z o  

o ż y w io n a  d z ia ła ln o ś ć w o js k o w y c h  w ła d z  w ło ­

s k ic h . W y ła d o w u je s ię ta m  c ią g le w o js k o i 

m a te r ja ły  w o je n n e . D o  w y s p y  L e ro s , k tó re j  

fo r ty f ik a c je n a d b rz e ż n e z o s ta ły w z n ie s io n e ,  

p rz y b y ły d w a k o n tr to rp e d o w c e i t r z y  t r a n s ­

p o r to w c e z w o js k ie m . N a w o d a c h  w y s p  P a t­

m o s , L e ro s , K o s d K a ly m n o s p a tro lu ją  k o n tr ­

to rp e d o w c e i lo tn isk o w ie c , k tó re  c z u w a ją  n a d  

ru c h e m  o k rę tó w .

R Z Y M . N a s ta tk u  „ S a tu rn ia " o d je c h a ło z  

N e a p o lu 4 .0 0 0 ż o łn ie rz y i o f ic e ró w  d y w iz ji 

c z a rn y c h  k o s z u l „ 2 1 k w ie tn ia ” . P rz y  o d je ź -  

d z ie o b e c n y b y ł n a s tę p c a t ro n u H u m b e rt i  

s z e f  s z ta b u  m ilic j i fa sz y s to w s k ie j T e ru z z i , d o ­

w ó d c a d y w iz ji fa s z y s to w s k ie j „ 1 lu te g o ” .

i

NAJMNIEJSZY RADJOODBIORNIK.

P ię tn a s to le tn i s o w ie c k i w y n a la z c a I s h o -  

w e c h ij s k o n tru o w a ł ra c f jo o d b io rn ik , k tó ry  

s k ła d a s ię 1 6 c z ę ś c i 1 w a ż y  ty lk o  7 0  g ra m ó w .  

W  p u d e łk u o d z a p a re k m o ż e s ię z m ie śc ić  

1 2 ta k ic h ra d jo o d b io rn ik ó w .
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W ie lk i u c z o n y b e lg ijs k i p ro f . P ic -  

.c a rd , k tó ry s w e m i ś m ia le m i lo ta m i  

s tra to s fe ry c z n e m i w z b u d z i! z a in te re ­

s o w a n ie c a łe g o  ś w ia ta , ju ż w  n ie d a le ­

k ie j p rz y sz ło śc i z a m ie rz a u n ie ś ć s ię  

p o ra z trz e c i w  s tra to s fc rę . W ia d o m o  

te ż . ż e p ro f . P ic c a rd , z a c h w y c o n y  

w ie lk ie m i s u k c e s a m i, ja k ie o d n ie ś li  

p o ls c y  b a lo n iś c i w e w s z y s tk ic h w ię k ­

s z y c h  z a w o d a c h  o s ta tn ic h  la t,  te g o  ro k u  

b a w ił w  P o ls c e , b y  b liż e j z a p o z n a ć s ię  

z fa b ry k a c ją p o lsk ic h b a lo n ó w  i w y ­

c ią g n ą ć  s tą d  p e w n e w n io s k i, m o g ą c e  

s ię p rz y d a ć p rz y s z łe m u je g o lo to w i. 

R e z u lta te m  je g o  p o b y tu  w  P o lsc e , p o ­

tw ie rd z a ją c y m je s z c z e ra z d o s k o n a ły  

s ta n , w  ja k im  z n a jd u je  s ię p o ls k a w y ­

tw ó rc z o ś ć w  d z ie d z in ie b a lo n ó w  b y ło ,  

ż e w ie lk i u c z o n y z d e c y d o w a ł s ię w y ­

k o n a ć  p rz y s z ły  s w ó j lo t n a b a lo n ie  

z b u d o w a n y m  z  p o lsk ie g o  m a te r ia łu  i w  

p o ls k ic h  z a k ła d a c h  b a lo n o w y c h . P o s łu ­

c h a jm y je d n a k , c o o p rz y s z ły m  lo c ie  

p ro f . P ic c a rd a p is z e p e w ie n d z ie n n ik  

p o ls k i:

„ J u ż d z iś je s t p e w n e , ż e lo t trz e c i  

s k o le i, p ro f . P ic c a rd a d o s tra to s fe ry  

o d b ę d z ie  s ią  w  ro k u  1 9 3 6  —  p ra w d o p o ­

d o b n ie n a w io sn ę . W s z y s tk ie  p rz y g o ­

to w a n ia  d o  te g o  lo tu  s ą  w  p e łn i. P ro f .  

P ic c a rd u s ta li ł, ż e w  s k ła d  z a ło g i b a ­

lo n u s tra to s fe ry c z n e g o w e jd ą ty lk o  2  

o s o b y , m ia n o w ic e : o n s a m  i je g o s e r ­

d e c z n y  p rz y ja c ie l , a  je d n o c z e śn ie n a j­

b liż s z y w s p ó łp ra c o w n ik d r . T ilg e n -  

k a m p f .

D o  lo tu  u ż y ta b ę d z ie ta  s a m a  g o n ­

d o la . k tó ra  ju ż d w u k ro tn ie  u n o s iła  p ro ­

fe s o ra  w  s tra to s fe rę . N a to m ia s t p o w ło ­

k a b a lo n o w a  b ę d z ie c a łk o w ic ie w y k o ­

n a n a w  P o ls c e w  w o js k o w y c h  w a rs z ­

ta ta c h  b a lo n o w y c h  w  L e g jo n o w ie . O d ­

p o w ie d n ie w a ru n k i te c h n ic z n e ju ż u -  

z g o d n io n o i p o d p is a n ie u m o w y  o ra z  

e w e n tu a ln e d a lsz e s z c z e g ó ły  te c h n ic z ­

n e  b ę d ą o p ra c o w a n e w  o k re s ie p o b y tu  

w  P o ls c e  d r . T ilg e n k a m p fa , k tó ry  p rz y ­

b ę d z ie d o W a rs z a w y  o k o ło  1 5  b . m . 

W e ź m ie o n  u d z ia ł ja k o  p ilo t je d n e g o  z  

b a lo n ó w  s z w a jc a rsk ic h w z a w o d a c h  

G o rd o n -B e n n e tta , k tó re ro z p o c z n ą  s ię  

1 5  b . m .

P ró b y , p o c z y n io n e p rz e z p ro f . P ic ­

c a rd a , n a d  p o ls k ą tk a n in ą  b a lo n o w ą o -  

ra z  tk a n in a m i, d o s ta rc z o n e m i p rz e z re ­

n o m o w a n e fa b ry k i z a g ra n ic z n e , w y k a ­

z a ły . ż e tk a n in a p o ls k  b ije re k o rd le k ­

k o ś c i —  je d n o c z e ś n ie  z a ś  je s t n a jtrw a l­

s z a i c a łk o w ic ie g w a ra n tu je b e z p ie c z ­

n y  w z lo t d o  s tra to s fe ry . W  te n  s p o s ó b  

u c z o n y  s tw ie rd z ił n ie ja k o , ż e p o ls k i  

p rz e m y s ł b a lo n o w y p rz o d u je c a łe m u  

ś w ia tu .

W s z y s tk ie s z c z e g ó ły  te c h n ic z n e w y ­

p o s a ż e n ia p o w ło k i b a lo n o w e j i u rz ą ­

d z e n ia g o n d o li, d o k ła d n e s z c z e g ó ły  

m ie js c a s ta r tu , d a ty  i tp . b ę d ą  u s ta lo n e  

ju ż w k ró tc e . N ie u le g a w ą tp liw o ś c i, 

ż e s ta r t o d b ę d z ie s ię w  P o ls c e , p o n ie ­

w a ż n ie o p ła c a s ię p rz e w o z ić p o w ło k i 

o lb rz y m ie g o  b a lo n u o 1 2 0 m . s z c z e ś c .

p o je m n o ś c i, s k o ro  m a s ię w s z y s tk ie  u -  

rz ą d z e n ia d o  s ta r tu  n a m ie js c u . O d lo t 

m ó g łb y w ię c n a s tą p ić z W a rs z a w y ,  

L e g io n o w a , T o ru n ia lu b M o ś c ie , z a le ż ­

n ie  o d  w y b o ru  p ro f . P ic c a rd a . P ra w d o ­

p o d o b n ie  u c z o n y  w y b ie rz e  je d n a k  W a r ­

s z a w ę . ja k o m ie jsc e s ta r tu . J a k  s ię  

b a lo n b ę d z ie n a z y w a ć ? U s ta lo n e to  

b ę d z ie w  o s ta tn ie j c h w ili . J e d n a k  ju ż  

te ra z k u rs u je u p o rc z y w a p o g ło s k a , ż e  

p ro f . P ic c a rd  z a m ie rz a s w ó j b a lo n  n a ­

z w a ć  „ P o ls k a "  lu b  „ P o lo n ia " , b y  w  te n  

s p o s ó b u c z c ić k ra j, w  k tó ry m  w y k o ­

n a n o n a jle p s z ą tk a n in ę b a lo n o w ą i z a ­

p ro je k to w a n o b a lo n -o lb rz y m , k tó re m u  

n ie m a  ró w n y c h ."

Kolarski wędrowny obóz z Wilna

O d d z ia ł W ile ń s k i A k a d e m ic k ie g o  Z w . Z b liż e n ia M ię d z y n a ro d o w e g o „ L ig a “ z o rg a n iz o w a ł  

im p re z ę : k o la rs k i o b ó z w ę d ro w n y , k tó ry  w  c z a s ie w a k a c y j o d w ie d z i b ra tn ie o rg a n iz a c je a k a d e ­

m ic k ie w  C z e c h o s ło w a c ji, A u s tr ji, J u g o s ła w ji i n a W ę g rz e c h . N a z d ję c iu —  u c z e s tn ic y o b o z u  

w ę d ro w n e g o .

„Latający Frankfurczyk"

k tó ry k u rs u je p o m ięd z y s to lic ą  

R z e sz y  i F ra n k fu r te m  n . M . P ie rw ­

s z ą s w ą p o d ró ż p o c ią g te n  p rz e b y ł 

n a te j l in ji w  c ią g u 5 g o d z in i 6  

m in u t, t . j . o g o d z . s z y b c ie j n iż  

d a le k o -b ie ż n y p o c ią g p o s p ie s z n y  

(F D -Z u g )

Z  A m e ry k i P ó łn o c n e j p o w ró c iła z  

d a le k ie j p o d ró ż y  w y p ra w a  m a łż o n k ó w  

M a rtin a i O s s y J o h n s o n ó w . P o w ita n o  

ic h  n ie z w y k le e n tu z ja s ty c z n ie . P o d ró ż ­

n ic y p rz y ję c i b y li w  B ia ły m  D o m u  w  

W a s z y n g to n ie p rz e z p re z y d e n ta  R o o -  

s e v e lta , a n a s tę p n ie w y g ło s il i s z e re g  

o d c z y tó w  p o d  p ro te k to ra te m N a ro d o ­

w e g o T o w a rz y s tw a G e o g ra f ic z n e g o  i 

A e ro k lu b u A m e ry k i. N a ic h o d c z y ta c h  

b y ł o b e c n y  c a ły  rz ą d  fe d e ra ln y , z n a k o ­

m ic i g e o g ra fo w ie o ra z t łu m y m iło śn i­

k ó w  p o d ró ż y  i b o h a te rs k ic h  w y p ra w .

W y p ra w a J o h n s o n ó w  b y ła p io n ie r ­

s k ą w  c a łe m s ło w a te g o z n a c z e n iu .  

M a łż o n k o w ie c i, z n a n i z p o p rz e d n ic h  

w y p ra w  w g łą b  A fry k i, ty m  ra z e m  w y ­

ru s z y li d o  ta je m n ic z e g o  k ra ju  K e n y a  n a  

w ła s n y m  s a m o lo c ie . L o t ic h  p ro w a d z i!  

w z d łu ż  p ó łn o c n e g o  b rz e g u  A fry k i. W y ­

s ta r to w a li o n i z T u n is u , b y  n a d L ib ją ,  

a n a s tęp n ie L g ip tc m  i S u d a n e m  p rz e ­

b y ć s z m a t d ro g i, d z ie lą c y ic h o d s e r ­

c a A fry k i —  n ie p rz e b ra n e j i b e z k re s ­

n e j p u s z c z y d z ie w ic z e j, w  k tó re j s z u -  

k a ć c . m ie li n ie z w y k ły c h w ra ż e ń . D o ­

k o n a li o n i 1 8  lo tó w  n a d  m ie js c o w o ś c ia ­

m i d o ty c h c z a s n ie z n a n e m i. J a k o b a z ę  

o b ra li s o b ie  o s ie d le N a iro b i, s to lic ę ta ­

je m n ic z e g o k ra ju K e n y a . Z w ie d z ili  

g ru n to w n ie b e lg ijs k ie K o n g o i T a n g a ­

n ik ę . w  d ro d z e z a ś p o w ro tn e j p rz e b y li  

d ro g ę p rz e z R o d e z ję k u  a n g ie lsk ie j A -  

f ry c e  P o łu d n io w e j.

Z a n im  w ra ż e n ia J o h n s o n ó w  u k a ż ą  

s ię w  s p e c ja ln e j k s ią ż c e i z a n im  w y ­

ś w ie tlo n y z o s ta n ie f i lm , n a k rę c o n y  

p rz e z J o h n s o n ó w  z n a ra ż e n ie m ż y c ia , 

m a łż o n k o w ie z g o d z ili s ię u d z ie lić s p e ­

c ja ln e g o  w y w ia d u .

—  C e c h ą n a s z e j w y p ra w y  —  o p o ­

w ia d a M a rtin J o h n s o n —  je s t z a s to s o ­

w a n ie  p o  ra z p ie rw sz y  d o  b a d a n ia  n ie ­

d o s tę p n y c h  te re n ó w  m a łe g o  i z w in n e ­

g o s a m o lo tu . O n  b y ł p o d s ta w ą  n a s z e j  

e k s p e d y c ji i p rz y g o to w u ją c s ię d o  p o ­

d ró ż y . n a jw ię k sz ą u w a g ę m u s ie liś m y  

z w ró c ić  n a w a lo ry  n a s z e g o  p ta to w c a  i 

p rz y s to s o w a n ie g o d o n ie z w y k łe j p o ­

d ró ż y . B y ł to  s a m o lo t d w u m ic jsc o w y ,  

z a o p a trz o n y  w  d w a s iln ik i o d o s k o n a -  

łe m  c h ło d z e n iu , m o g ą c y p ra c o w a ć w  

n a jw ię k s z e j n a w e t te m p e ra tu rz e . Z a ­

d a n ie m  je g o b y ło p rz e b y ć w ’ c ią g u  

4 -c h  m ie s ię c y o lb rz y m ią  p rz e s trz e ń o d  

N o w e g o  J o rk u  d o  T im b u k tu , a  s ta m tą d  

d o T o k io . S a m o lo t n a s z o k ró tk im  

s ta rc ie i je sz c z e k ró ts z e m lą d o w a n iu , 

n a d a w a ł s ię z n a k o m ic ie  d o  te g o  ro d z a ­

ju w y p ra w y . M ó g ł b o w ie m lą d o w a ć  

n a  n a jb a rd z ie j n ie w y g o d n y c h te re n a c h ,  

a  n a w e t o p a d a ć , d z ię k i s p e c ja ln e m u u -  

rz ą d z e n iu , n a w o d a c h .

N a s a m o lo c ie m ie liś m y z a p a sy  ż y w ­

n o ś c io w e , n a m io t, a p rz e d e w s z y s tk ie m  

a p a ra t d o z d ję ć f i lm o w y c h o ra z d u ż e  

z a p a s y  ta ś m y . B a z ą  n a s z a  b y ła  N a iro ­

b i. S ta m tą d o d la ty w a liś m y w g łą b  

d ż u n g li i ta m  p o w ra c a liś m y  p o  u z u p e ł­

n ie n iu  p a liw a i ż y w n o ś c i.

N ie z w y k łe  w ra ż e n ie  w y w o ła ło  u k a ­

z a n ie s ię n a s z e g o s a m o lo tu n a m ie s z ­

k a ń c a c h p u s z c z y i s te p ó w a f ry k a ń ­

s k ic h . K ie d y  o p a d a liś m y  p rz e d  je d n ą  z  

w io s e k , to m u rz y n i b a li s ię w y c h o d z ić  

z c h a t, s ą d z ą c , ż e m a ja d o  c z y n ie n ia  z  

n ie c z y s ta s ita . N ie p o m a g a ły z a k lin a ­

n ia  i g ro ź b y . P ro p o n o w a liś m y  im  d a ­

ry , ż a d e n z n ic h je d n a k n ie c h c ia ł 

w y jść n a n a s z e s p o tk a n ie . J e d n e g o z  

k ró lik ó w  s k u s ił w k o ń c u  lś n ią c y  c z a rn y  

c y lin d e r , o f ia ro w a n y  m u  p rz e ze  m n ie .

—  W id o c z n ie n ie je s t ta k  ź le w trą ­

c a O s sa J o h n s o n , p o m y śla ł s o b ie k a ­

c y k . s k o ro  c i w y s ła n n ic y  n ie b io s p rz y -

B o a  
wspomnień kolonisty angielskiego w Indjach)

D z ia ło  s ię to  p ię tn a ś c ie  la t te m u . —  

B y liś m y ra z e m z ż o n ą w In d ja c h  

W s c h o d n ic h w  m a łe m  m ia s te c z k u  D ia -  

m a ra -P u tra . D o m e k  n a s z le ż a ł n ie ­

o p o d a l d ż u n g li (p u s z c z y ) d z ie w ic z e j, w  

k tó re j, w e d łu g  le g e n d y , ż y ł b ia ły  ty ­

g ry s . M a rz e n ie m m o je m  b y ło , a ż e b y  

je g o  b ia ła  s k ó ra  u p ię k s z y ła  k ie d y ś  ś c ia ­

n ę n a d  b iu rk ie m  w  m o im  g a b in e c ie , to  

te ż n ie m ó w ią c n a tu ra ln ie o te rn n ik o ­

m u , u g a n ia łe m  s ie z a n im p o c a ły c h  

d n ia c h  z k a ra b in e m  w  rę k u .

W  te g o ro d z a ju p o lo w a n ia c h d z ie l­

n ie p o m a g a ła m i D a isy . J e ź d z iła  n a  

k o n iu ja k a m e ry k a ń s k i c o w b o y  (p a ­

s te rz  s ta d  b y d ła w  s te p a c h  a m e ry k a ń ­

s k ic h ) . S trz e la ła ja k  z a w o d o w y  s trz e ­

le c . P o tra f iła  iś ć n a p rz e c iw  p u m y  lu b  

ja g u a ra  z  k o rd e la se m w rę k u . M ia ła  

ty lk o je d n a s ła b o s tk ę : d o s z a le ń s tw a  

o b a w ia ła s ię w ę ż ó w . N a w id o k  w ę ż a  

s tra c h  d o  te g o  s to p n ia ją o p a n o w y w a ł, 

ż e n ie m o g ła p o p ro s tu  k ro k u  n a p rz ó d  

p o s tą p ić , o d e tc h n ą ć lu b rę k ą  p o ru s z y ć .

O tó ż p e w n e g o d n ia p rz y je c h a ł d o  

m n ie w  g o ś c in ę p o ru c z n ik w o js k  k o ­

lo n ia ln y c h  J e g o  K ró le w s k ie j M o ś c i, s ir  

D a w id O ‘C o o n e l, m ó j n a js z c z e rs z y  

p rz y ja c ie l z la t m ło d o ś c i. Z a ra z n a ­

s tę p n e g o  d n ia u d a liś m y  s ię w c z e s n y m  

ra n k ie m  n a p o lo w a n ie . D a isy z o s ta ła  

w  d o m u , z a ję ta s p ra w a m i g o s p o d a r-  

c z e m i.

P o d w ó c h g o d z in a c h  m a rs z u  z n a le ­

ź liś m y s ie w  c ie n iu o lb rz y m ie g o la s u .  

T u ta j p o s ta n o w iliśm y s ię ro z e jś ć . D a ­

w id O ‘C o o n e l p o s z e d ł n a p ra w o , ja —  

n a  le w o .

U p a ł w z m a g a ł s ie z k a ż d ą  c h w ilą .  

P o t g ę s te m i k ro p la m i o s ia d ł m i n a  c z o ­

le . N ie c h c ą c s ię m ę c z y ć , s z e d łe m  o -  

c ie ż a ły m  k ro k ie m . le n iw ie w lo k ą c z a  

s o b ą  k a ra b in .

N a g ie d o s z e d ł m n ie z o d d a li s ła b y  

k rz y k . J a k iś c z ło w ie k w z y w a ł w i­

d o c z n ie p o m o c y .

N a  m y ś l p rz y s z e d ł m i O ‘C o o n e l N ie  

z w le k a ją c  c h w ili , z a w ró c iłe m  z  m ie js c a  

i p o c z ą łe m  b ie c o s tro  w  k ie ru n k u  g ło ­

s u .

W  k ilk a c h w il z n a la z łe m  s ię n a  p o ­

la n ie i o c z o m m o im p rz e d s ta w ił s ię  

s tra s z n y  w id o k :

D a w id  O .C o o n e l s ta ł p rz e d d rz e ­

w e m . trz y m a ją c o b u rą c z łe b p o tw o r ­

n e g o  b o a -d u s ic ie la , k tó ry  p ie rś c ie n ia m i 

s w e g o  w s p a n ia łe g o  c ia ła  o w in ą ł g o  k il­

k a k ro tn ie , g ro ż ą c u d u s z e n ie m  i z m ia ż ­

d ż e n ie m  k o ś c i.

T w a rz m e g o  p rz y ja c ie la p rz y b n la  

ju ż  z ie lo n y  o d c ie ń , a  g ło s  z m ie n ił s ię w  

rz ę ż e n ie  p rz e d ś m ie r tn e . N ie b y ło  c h w i­

l i d o  s tra c e n ia . W y c ią g n ię ty m z p o ­

c h w y k o rd e la s e m p o c z ą łe m rz e z a ć  

s z y ję w ę ż a .

P o k ilk u m o c n y c h p o c ią g n ię c ia c h  

łe b  o d p a d ł. a  p o tw o rn e  c ie ls k o , ro z lu ź ­

n iw sz y  s w e s p lo ty , m ię k k o  o s u n ę ło  s ię  

n a  z ie m ie .

0 ‘C o o n e l c h w ia ł s ię n a n o g a c h ja k  

p ija n y .

W  p ó l g o d z in y  p o te j p rz y g o d z ie  

o d z y sk a liś m y  s w ó j z w y k ły  h u m o r . W te ­

d y to d o g ło w y  p rz y s z e d ł m i p o m y s ł, 

k tó ry w  p ie rw s z e j c h w ili w y d a ł s ię  

n a m  o b u z a c h w y c a ją c y m . Z o s ta w iw ­

s z y c ia ło z a b ite g o w ę ż a p o d o p ie k ą  

O ‘C o o n e la . u d a łe m s ię s z y b k im  k ro ­

k ie m  d o D ia m a ra -P u tra . a ż e b y s p ro ­

w a d z ić k ilk u  H in d u s ó w .

O k o lic z n o ś c i s a m e s ię ta k d la n a s  

p o m y śln ie u k ła d a ły , ż e w  k ilk a g o d z in  

p ó ź n ie j m a rtw y  b o a  z  p rz y m o c o w a n y m  

n a p rę d c e łb e m z n a jd o w a ł s ię w  m o ie i



n o sz ą w  d a rz e ta k ie p ie k n e c z a rn e ru ­
ry  i p o d sz e d ł d o n a s . Z a k ró le m , ja k  
s ta d o  b a ra n ó w , p o su w a li s ie je g o p o d ­
d a n i. P ie rw sz e lo d y z o s ta ły  p rz e ła ­
m a n e . N a s tró j s ta l s ie w e so ły , g d y śm y  
z a c z ę li w rę c z a ć p o z o s ta ły m  m u rz y n o m  
n a jro zm a its z e d a ry w p o s ta c i sz k la ­
n y c h  p a c io rk ó w , p e rk a lik ó w  i p o z ła c a ­
n y c h g u z ik ó w . C a łe b ra c tw o z a w y ło  
z ra d o śc i i m u rz y n i p u śc ili s ie w  ta n  
d o o k o ła n a sz eg o  sa m o lo tu . W id o k b y ł  
n ie zw y k ły , g o d n y u w ie c zn ie n ia n a ta ś ­
m ie . N a p o lu s ta l sa m o lo t, w  k a b in ie  
k tó re g o  s ie d z ia ł m ó j m a ż . d o o k o ła z a ś  
ta ń c z y li m u rz y n i, k tó ry m p rz e w o d z ił  
sa rn  k ró l w  „ n o w y m  u b io rze " , c z a rn y m  
c y lin d rze . O p ró c z te g o  c y lin d ra  i z ie ­
lo n y c h , b a rc h an o w y c h sp o d e n e k , r .( > 
k ró lu n ic n ie b y ło . Z lito w a liśm y  s ie  
w iec  n a d  n im  i o fia ro w a liśm y  m u  3  m e ­
try  c z e rw o n e g o p e rk a lu n a p ła sz c z  

tro n o w y .

Z a p rz y ja źn iliśm y s ie b a rd zo  sz y b k o  
z m iesz k ań c a m i w io sk i. S ta li s ie o n i  
n a sz y m i p rz e w o d n ik a m i w g łab  d ż u n g li, 
w sk a z y w a li n a m  n a jc ie k a w sz e p u n k ty  
d la o b se rw a c ji z w ie rz ą t i p o m a g a li w  
ro b o c ie z d ję ć , k ie d y d la u c h w y c e n ia  
s ta d a z e b r trz e b a b y ło u rz ą d z ić o b ła ­
w ę , b y  z w ie rz ę ta te w y p ło szy ć i p o p ę ­
d z ić w  k ie ru n k u  n a sz e g o  a p a ra tu .

D ru g a n a sz a w izy ta o m a l n ie sk o ń ­
c z y ła  s ie k a ta s tro fa . P o d c z as lo tu  n a d  
p u sz c za z a b ra k ło  n a m  p a liw a . C u d e m  
u n ik n ę liśm y k a ta s tro fy , lą d u jąc n a m a ­
łe j p o lan c e . N ic u n ik n ę liśm y  je d n a k  u -  
sz k o d z e n ia sk rz y d e ł sa m o lo tu . K ie d y  
m a ż m ó j b y ł z a ję ty n a p ra w a , n a g le z  
z a d rz e w a w y c h y liła s ie m a ła , c z a rn a  
g łó w k a i g w iz d n ę ła n a m k o ło u c h a  
s trz a ła . T o w ita ł n a s m a ły  P ig m e j. 
D a w a liśm y m u z n a k i, ż e je s te śm y  
p rz y ja c ió łm i. P o  c h w ili , w id o c z n ie je ­
d n a k  p rz e k o n a n y , w ró c ił, p ro w a d z a ć  
k ilk u  sw o ic h  to w arz y szy . O k a z a ło  s ie , 
ż e w y ła d o w a liśm y w p o b liż u  w io sk i  
P ig m e jó w S ta li s ie o n i n a sz y m i s ta ­
ty s ta m i. o d g ry w a ją c b a rd z o c ię żk ie e -  
p iz o d v n o d c z a s p o lo w a ń n a d z ik ie  

z w ie rz ę ta .

D ra m a ty cz n e c h w ile p rz e ż y w a liś ­

m y n a p o lo w a n iu n a p a w ia n y . D z ik ie  

te  m a łp y  u c ie k a ły  p rz e d  n a sz y m  o b ie k ­

ty w e m . w  n o c y z a ś c a łe s tad o  z a a ta ­

k o w a ło  n a sz o b ó z . P o d c z a s te j w a lk i 

z a s trz e liliśm y k ilk a p ię k n y c h o k a z ó w ,  

s tra c iliśm y  je d n a k je d n e g o  m u rz y n a i 

'd z ik ie m a łp y  z n isz c z y ły n a m  c z e ść  z a ­

p a só w ż y w n o śc i. N ie s te ty , sc e n a  ta  

ro z e g ra ła  s ie w  n o c y , w iec  n ie m o g liś ­

m y je j f ilm o w a ć .

—  A le z a to . w trąc ą M a rtin Jo h n so n ,  

s f ilm o w a liśm y w ie le in n y c h , m ro żą ­

c y c h k re w  w  ż y ła ch sc en , ja k w a lk a  

lw a z z e b ra , lu b a tak Iw ó w -o lb rzy -  

m ó w . p rz y p u sz cz o n y  d o  n a sz e j . .tw ie r­

d z y " . z k tó re j d o k o n y w aliśm y z d ję ć . 

T ru d n o  o p o w ia d a ć o  w sz y s tk ic h  sz c ze ­

g ó ła c h w y p ra w y . U jrz y c ie n ie b aw e m  

n a sz e p rz e ż y c ia n a ta śm ie w  f ilm ie  

„ B ab o o n a " . P ra g n ę je sz c z e d o d a ć , ż e  

su k c e s n a sz e j w y p ra w y  z a w d z ięc z a m y  

p rz e d e w sz y s tk ie m sa m o lo to w i, k o n ­

s tru k c ji P o la k a , in ż . S ik o rsk ie g o . Je s t  

to a m fib ia , t . j . p ła to w iec . m o g ą cy  lą ­

d o w a ć n a lą d z ie i w o d z ie .

sy p ia ln i o b o k łó ż k a ż o n y , a ja w ra z z  
D a w id e m s ie d z ie liśm y n a w e ra n d z ie , 
c z ek a jąc c ie rp liw ie n a p o w ró t D a isy  z  

m ias ta .
P o  n ie ja k im  c z a s ie z jaw iła s ię D a i­

sy ro z e śm ia n a i ró ż o w a , p o trz ąsa jąc  
z d a le k a  p a c z k a g a z e t i l is tó w .

—  W y o b ra ź so b ie  —  rz e k ła , z w ra ­
c a ją c s ie d o m n ie —  o trz y m a łam  trz y  
H stv je d n o c z eśn ie : o d m a tk i, o d o jc a i 
o d b ra ta ! B ę d ę m ia ła d u ż o d o c z y ta ­

n ia .
M ó w ią c  to , rz u c iła m i p a c z k ę g a z e t  

n a k o la n a , sa m a z l is ta m i w  rę k u  z n i­
k n ę ła z a d rz w iam i sy p ia ln i.

S p o jrz a łe m p o ro z u m ie w a w c z o n a  
D a w id a i p o c z ę liśm y p iln ie n a d słu c h i­

w a ć .
W  sa m e j rz e c z y o c z e k iw a n y  p rz e z  

n a s o k rz y k p rz e s tra c h u  ro z le g ł s ię z a  
d rz w ia m i.

R o z eśm ia liśm y s ie g ło śn o . K a w ał  

się wdał.

P ró b n a p o d ró ż s ta tk u  „ T a n n en b e rg "

k tó ry  z p o c zą tk iem  p rz y sz łe g o m ies iąc a ro z p o cz n ie sw ą s łu żb ę m o rsk ą . O k rę t te n o p o je m n o śc i  

4 0 0 0 to n  p o m ie śc i o k . 2 0 0 0 p a saż e ró w  a d la 8 0 0 k w a te ry .

Wyczyny rekordowe
ludzi i zwierząt

C ie k aw e je s t p o ró w n a w c z e z e s ta ­
w ie n ie re k o rd o w y c h w y c zy n ó w  c z ło ­
w ie k a i a n o lo g ic zn e j sp ra w n o śc i n ie ­
k tó ry c h z w ie rz ą t - „ re k o rd z is tó w " .  
W e ź m y d la p rz y k ła d u św ia to w y re ­
k o rd w  b ie g u n a d y s ta n s ie s tu m e tro ­
w y m  —  u s ta lo n y p rz e z A m e ry k a n in a  
P a d lo c k ‘a a w y n o sz ą c y 1 0 ,4 se k u n d y . 
N a jsz y b sz y  b ie g a c z w św ic c ie z w ie ­
rz ęc y m , g a z e lla , b ije re k o rd  te n  b a rd z o  
z n a c z n ie , p rz e b y w a jąc 1 0 0 m e tró w  w  
c z a s ie 3 ,7  se k . P o d  w z g lę d e m  c h y ż o śc i  
n ie w ie le u s tę p u je g a z e lli p ie rw sz o rzę ­
d n y k o ń w y śc ig o w y , p rz e b ie g a ją c  
w sp o m n ian a p rz e s trz e ń  w  3 ,9 5  se k . N a ­
to m ia s t c h a r t je s t n ie c o p o w o ln ie js zy ;  
u p só w  ty c h , p o c h o d ze n ia  a n g ie lsk ie g o , 
s tw ie rd z o n o  c z a s 4 ,3  se k ., z a ś re k o rd o ­
w y  c z a s b ieg u  z a ją ca , d łu ż sz y  je s t ty l­

k o o p ó ł se k u n d y .

A  te ra z p rz y p a trz m y  s ię „ re k o rd z i­
s to m " n a sz la k a c h  p o w ie trz n y ch . K tó ­
ry  p ta k  d z ie rż y  p ry m  w  sz y b k o śc i lo tu  
w  p rz e s tw o rz a c h  5  P o m y ś li k to : z a p e w ­
n e „ k ró l p tak ó w " —  o rz e ł! T a k je d ­
n a k n ie je s t. C h y ż o ść lo tu o rła n ie  
p rz e k ra c za n o rm a ln ie 6 0 k ilo m e tró w  
n a g o d z in ę : o c z y w iśc ie , n a k ró tk ic h  
d y s ta n sa c h o s ią g a o n n ie k ie d y 9 0  k ilo ­
m e tró w  n a g o d z in ę . U  g o łę b i p o c z to ­
w y c h  sk o n s ta n to w a n o  p rz e c ię tn a  sz y b ­
k o ść lo tu  o k o ło  7 0  k ilo m e tró w ; u  so k o ­
la _  1 0 0 k im ., z a ś ja sk ó łk a p o tra f i 
p rz e b y ć w  g o d z in ie 1 2 0 k im ., a n ie k ie ­
d y  n a w e t i w ię c e j. N a jsz y b c ie j je d n ak  
sp o śró d p ta k ó w , z d o ln a je s t p rz e m ie ­
rz a ć  p rz e s tw o rz a  p o w ie trz n e  —  k tó żb y  
p rz y p u sz c z a ł! —  d z ik a k a c z k a . R z e ­
k o m o o c ię ż a ły p ta k te n f ig u ru je n a l i­

śc ie re k o rd z is tó w z c y fra 1 3 5 k im .  

m a k sy m a ln e j sz y b k o śc i n a g o d z in ę . N ie  

je s t to  je d n ak  re k o rd  c h y ż o śc i z w ie rz ą t  

sk rz y d la ty c h ; w e d łu g  s tw ie rd z e ń p ro f . 

T o w n se n d ‘a z L o n d y n u , m u sz k a C e -  

p h e n o m y a p o tra fi m k n ą ć b ły sk a w ic z ­

n y m  lo te m  2 3 k im . n a m in u tę , c z y li  

1 3 8 0 k im . im  g o d z in ę . —  T rz e b a p ro f . 

T o w n se n d ‘o w i w ie rz y ć n a s ło w o , b o  

sp ra w d z ić —  tru d n o ! ...

Je że li c h o d z i o  d łu g o ść  lo tu , to  p a l­

m ę p ie rw sz e ń s tw a p rz y z n a ć trz e b a

T y m c za sem  ro z le g ł s ię d ru g i o -  
k rz y k  p rz e s tra c h u , a p o te m ję k ta k  
s tra sz n y , ż e  śm ie c h  z a m a rł n a n a sz y c h  
u s ta ch  i s ie d z ie liśm y  ja k  sp a ra liżo w a n i.

D a w id 0 ‘C o o n e ł sk o c z y ł p ie rw sz y  

i o tw o rz y ł d rz w i n a o śc ie ż .

D a isy , u k o c h a n a , s ło d k a D a isy  w iła  
s ie n a p o d ło d z e sy p ia ln i w  śm ie r te l­
n y c h  u śc isk a c h  o lb rz y m ie g o  b o a .

S k a m ie n ia łe m .

M y śl. ź e m a rtw y b o a p o m im o o d ­
c ię te j g ło w y  m ó g ł o ż y ć , w y d a ła  m i s ię  
ta k  n ie d o rz e cz n a  i p o tw o rn a , ż e s trac i­

łe m  z d o ln o ść ru c h ó w .

T y m c z a se m D a w id  O ‘C o o n e l je d ­

n y m  rz u te m  o k a o b ją ł p o ło ż e n ie .

Z a k ląw sz y  b rz y d k o , w y rw a ł z k ie ­
sz en i re w o lw er i sz e śc io k ro tn ie  w y p a ­
l i ł p ro s to  w  łe b  p o tw o rn e j b e s tji . A  k ie ­
d y ro z lu ź n io n e sp lo ty o p a d ły , p o rw a ­
łem  sw ą D a isy w  ra m io n a i u n io s łe m  

d o g ó ry .

m e w ie  p o la rn e j. P ta k  te n c o ro c z n ie o -  
k rą ż a c a ły  g la b  z ie m sk i. W  le c ie p rz e ­
b y w a o n w  p o b liż u  b ie g u n a p ó łn o cn e ­
g o . g d z ie  z a ła tw ia  sw o je  c z y n n o śc i ro z ­
ro d c ze , k o rzy s ta ją c  z  c z a so k re su  . .d n ia "  
p o la rn e g o . N a s tę p n ie u d a je s ię w  p o ­
d ró ż , p o d ą ż a ją c w  o k o lic ę b ie g u n a p o ­
łu d n io w e g o . a b v ta m  sp ę d z ić „ sez o n "  
p o łu d m o w o -a rk ty cz n e g o  „ la ta " . P o n ie ­
w a ż p o u p ły w ie p e w n e g o c z a su te n  
p ta s i p o d ró ż n ik , p o w ra c a  z n ó w  n a p ó ł­
n o c . w iec ro c z n ie p rz em ie rz a o n d y ­
s ta n s  4 0 .0 0 0  k im .; m a z a to  p rz y je m n o ść  
sp ę d za n ia d w a ra z y  d o  ro k u  p o la rn y c h  

le tn ic h w y w c za só w !...

A c z k o lw ie k d z ik ie g ę s i n ie n a d a ją  
s ie d o lo tó w ’ tra n sa tla n ty c k ic h , to je d ­
n a k z d a rz y ł s ie w y p a d e k , ż e n a w y ­
b rz eż u p ó łn o c n e j A m e ry k i, sc h w y ta n o  
d z ik e g e ś , b ę d ą ca w  p rz e lo c ie je s ien ­
n y m . P o z b a d a n iu p ta k a o k a z a ło s ie ,  
ż e je s t to g ę ś „ sza ra " , ra sy e u ro p e j­
sk ie j. k tó ra p o m y ś ln ie p rz e b y ła A tla n ­
ty k p ra w d o p o d o b n ie d z ię k i w ia tro m  
w sc h o d n im , p rz y c ze m  z a e ta p y  w  lo ­
c ie p o s łu ż y ły : w y sp a Is la n d ii o ra z  
G re n la n d ia . G ę ś . k tó ra „ p o k o n a ła A t­
la n ty k " , u m ie sz c z o n o w re z e rw a c ie  
p a rk o w y m  w  L e n o x , g d z ie ją o g lą d a ć  

i p o d z iw ia ć  m o ż n a .

Je że li m o w a  o re k o rd a c h  n a z ie m i i 
w  p o w ie trzu , to n a d m ien ić n a le ży , ż e  
o so b liw eg o ro d z a ju  re k o rd z is ta je s t — -  
p a jąk . S tw ie rd z o n o  b o w ie m , ż e p rz ę ­
d z a p a ję cz a p o d  w z g lęd e m  w y trz y m a ­
ło śc i p rz e w y ż sz a w sz y s tk ie w y tw o ry  
te ch n ik i, n ie w y łąc z a ją c — z d a n iem  
p ro f . In g lis ‘a w  C a m b rid g e —  n a w e t 

n a jle p sz eg o  d ru tu  s ta lo w eg o . P rz e p ro ­

w a d z o n e  p ró b y  d o w io d ły , ż e g d y  n a  

s tru n ie fo r tep ia n o w e j, n a jle p sz e g o g a ­

tu n k u . o ś re d n n ic y  1 m m . m o ż n a b y ło  

u n ie ć c ię ż a r 3 8 0 k g ., to g ra n ic a w y ­

trz y m a ło śc i p rz ę d z y p a ję c z e j s tw ie r ­

d z o n a z o s ta ła p rz y  9 0 0 k g . W y lic z o n o  

w ię c , ż e g d y b y  z p rz ę d zy te j m o ż n a  

b y ło  sk rę c ić o d p o w ie d n ie p o w ro zy , to  

b e z p ie c z n ie m ó g łb y  b y ć  n a  n ic h  z a w ie ­

sz o n y  m o s t ż e la z n y łą c z ą c y C a la is z  

D o w re m !...

T w a rz je j b y ła b ia ła ja k  p łó tn o . U -  

s ta  sk rz y w io n e  b ó le m .
Ż y ła je d n a k . W e z w a n y c z e m p rę -  

d z e j d o k to r  z  p o b lisk ie g o  fo r tu  k o lo n ia l­
n e g o s tw ie rd z ił p ię ć z ła m a n y c h  ż e b e r  
i p ę k n ię ty o b o jc z y k . W  k a ż d y m  ra z ie  
z a p e w n ił m n ie , ż e n ie b e zp ie c ze ń s tw a  

n ie m a .
A le sk ą d s ie w z ią ł te n ż y w y b o a r  

O tó ż o lb rz y m ie w ę ż e m a ja z w y c z a j  
ż y ć p a ra m i. S a m ic a b o a . sz u k a ją c  
sw e g o  z a b ite g o m a łż o n k a , k ie ro w a n a  
p rz e d z iw n y m w ę ch e m , p rz y c z o łg a ła  
s ię z e sk ra ju d ż u n g li d o n a sz e g o d o m -  
k u i w ślizg n ę ła s ie p rz e z o k n o  d o sy ­
p ia ln i. Z  c h w ila z a ś . k ie d y  m o ja u k o ­
c h a n a D a isy n a d e sz ła , ro z w śc iec z o n y  
w ą ż rz u c ił s ię n a n ią . W  trz y  ty g o d ­
n ie p o te j s tra sz n e j p rz y g o d z ie D a w id  
O ‘C o o n e l, ż e g n a jąc  m n ie , rz e k ł:

—  S k w ito w a liśm y s ię , m ó j s ta ry !  
T y ś u ra to w a ł m n ie , ja tw o ją ż o n e ; W  
k a ż d y m  ra z ie n a p rz y sz ło ść  n ie ró b m y  
g łu p ich  ż a r tó w !  A . J .-O .

H is to r ja ta b a k i  

i ta b a k ie rk i
Z a ż y w a n ie ta b ak i p ó ź n ie j s ie u p o w ­

sz e c h n iło w  E u ro p ie , n iż p a le n ie ty to ­
n iu . W  ro k u 1 6 2 0 d o s trz eż o n o  p o d o b ­
n o p o ra ź p ie rw sz y w H isz p a n ii te n  
sp o só b ro b ie n ia so b ie p rz y je m n o ść z  
ty to n iu . Z H isz p an ii p rz e sze d ł z w y ­
c z a j z a ż y w a n ia  d o  W ło c h , F ra n c i '. . N ie ­
m iec , P o lsk i, A n g lii , a w  k o ń c u d o p ie ­
ro  d o R o s ji. W  P o lsc e sa m ą ta b a k ę  
p rz y ję to  o d N ie m ie c , a ta b a k ie rk ę o d  
F ra n c u z ó w . T e o s ta tn ia ju ż w  k o ń c u  
X V III w iek u  w sz ęd z ie u w a ż an o jak * '*  
p rz e d m io t d la k a ż d e g o  n ie zb ę d n y . N a ­
le ż a ła d o m o d y , b y ła c z ę śc ią u b ra n ia  
i k o n ie c z n o śc ią d la k a ż d e g o c h c ąc e g o  
u c h o d z ić z a p rz y z w o ite g o c z ło w ie k a . 
T rz y m an o  ja c ią g le w  re k u , d o p o m a g a ­
n o  n ia so b ie d o g e s tó w , d o d e k la m ac ji  
w  ro z m o w ie . Z b v te k w  m a te r ia le lu b  
w y ro b ie  ta b a k ie re k  d o c h o d z ił d o n a j­
w y ższ e g o s to p n ia . P ła c o n o  ie n a w e t  
p o  k ilk a ty s ię c y  ta la ró w . Z ło to , e m a lja . 
p e r ło w a m a c ic a , sz v ld k re t, w sp an ia łe  
in k ru s ta c ie . d ia m e n ty i in n e d ro g ie k a ­
m ien ie . p e r ły lu b m o z a ik i sk ła d a ły  s ię  
n a te a rc y d z ie ła ta b a k ie rk o w e . - • * -* • ’

S p o só b u ż y c ia ta b a k ie rk i i z a w ar ­
te g o w  n ie j p ro sz k u u le g a ł w  ró ż n y c h  
c z a sa c h  ro z m a ity m re g u ło m . S a o n e  
sp isan e w o so b n e m  d z ie łk u f ra n c u -  
sk ie m . w y d a n e m  z a  p a n o w an ia  L u d w i­
k a X V . N a jp ro s tszy sp o só b u ż y c ia o -  
b e jm o w a ł d w a n a śc ie  te m p , k tó rem i b y ­
ły 7 n a s tęp n e : 1 ) W e ź ta b a k ie rk ę  w  p ra ­
w a rę k ę ; 2 ) p rz e łó ż je w  le w a :, 3 ) u -  
d e rz p a lc em  z w ie rz c h u : 4 ) o tw ó rz : 5 )  
p o d a j to w arz y s tw u : 6 ) c o fn ij d o  s ie b ie ;  
7 ) z su ń d o ś ro d k a ta b ak ę w  k sz ta łc ie  
g ó rk i: 8 ) w e ź z rę c z n ie ta b a k i w  p a lc e  
p ra w e j rę k i: 9 ) p o trz y m a j p rz e z c h w ilę  
n im  z a ż y je sz ; 1 0 ) p o d n ie ś rę k ę k u n o ­
so w i; 1 1 ) n a p e łn ij n o z d rza ró w n o , b e z  
k rz v w in ia  s ie i h a ła su : 1 2 ) z a m k n ij ta ­
b a k ie rk ę . k ic h n ij i p o d z ię k u j z w d z ię ­
k ie m  . g d y  c i p o w ied z ą  „ n a z d ro w ie " .

D o w c ip  f ra n c u sk i n ie z a n ie d b a ł k o ­
rz y s tać  i z te g o sp rz ę tu . Z a c z a só w  
m in is tra  T u rg o ta . k tó rv  b v ł sk ą p y , ro ­
b io n o  ta b a k ie rk i n iez m ie rn ie p ły tk ie , 
ta k , ź e z a le d w ie m o ż n a b y ło  u ją ć k o ń ­
c a m i p a lc ó w  sz c z v p te c z k e  ta k a b i. c o  w  
c a łe j E u ro p ie n a ś lad o w a n o . W  n a jd a w ­
n ie jsz e j fo rm ie ta b a k ie rk i m ia ły  k sz ta łt  
m u sz li lu b łó d k i, z w ie rz c h e m  z a m y k a ­
n y m , z w y k le p ie k n ie rz e źb io n y m , z o -  
tw o re m d o w y sy p y w a n ia  lu b n iu c h a -  
n ia ta b ak i. P ó ź n ie j ro b io n o  je , z w łasz ­
c z a w  N iem c z ec h  i w  P o lsc e , w  fo rm ie  < 
ro ż k ó w , p rz e d s ta w ia jąc y c h  m a łe f la sz ­
k i. d z b a n u sz k i i tp „ k tó re w y ra b ian o z  
ro g u , d rz e w a , k o śc i s ło n io w e j, b u rsz ty ­

n u  i td , _ _ _  _ _ - r

D o tą d je sz c z e w  I r la n d ii i S z k o c ji 

z a ży w a ją  ta k ab e w  o ry g in a ln y  sp o só b .  

T rz y m a ją ja p o sp o lic ie w  ro g a c h b y ­

d lę c y c h , p o d o b n ie ja k p ro c h s trz e ln i­

c z y . a  p ra g n ą c y  z a ż y ć w k ład a c ień sz y  

k o n ie c ro g u d o n o sa i ty m  sp o so b e m  

w c iąg a  ta b a k ę .

C o ś p o d o b n e g o  ro b ią In d ia n ie p o łu ­

d n io w o -a m e ry k a ń sc y , a w  p o łu d n io :  

w e j E u ro p ie ta b a cz a rze  ły ż e cz k ą  ta b a ­

k ę d o  n o sa so b ie p o d a ją .

Humor zagranicy

pragnie mówić z pa^„Zdaje mi się, że ktoś 

nem, panie naczelniku.1'

„Co znaczy „zdaje mi 

dzieć to dokładnie."

„A więc dobrze. Ktoś 

aparacie, stary ośle?"

się“. Musi pani wie.

pytał się: Jesteś przy

(Vart Hem)
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Żałobna uroczystość
K o resp o n d en cja w łasn a .

Jab ło n o w o P o m o rsk i  z w e w rześn iu .

O d d w ó ch la t, tj. o d lip ca 1 9 3 3 r ., cząs tk a  

w ie lk ich  o n g i w ło śc i Jab ło n o w sk ich , —  6 0 0 m -g  

W raz z Z am k iem  i p ark iem  —  s tan o w i w łasn o ść  

Z g ro m ad zen ia zak o n n eg o S S . P as terek o d O p a ­

trzn o śc i B o sk ie j.

Z a ło ży c ie lk a Z ak o n u , M atk a M arja K ar­

ło w sk a , k tó ra p rzed  la ty  o k rąg ło  4 0 -tu  s tw o rzy ­

ła  p ierw 'szy  d o m  m isy jn y w ' P o zn an iu , n a W in ia-  

rach , a n as tęp n ie 8  in n y ch  d o m ó w  w  P o lsce , —  

zm arła w  ro k u  b ieżący m , 2 4 m arca i czaso w o  

p o ch o w an ą b y ła  tu ż  p rzy Jab ło n o w sk im  k o śc ie ­

le .

O b ecn ie , zg o d n ie z je j ży czen iem  i w ed łu g  

je j .p lan ó w , w zn ie sio n o  w  jed n y m  sk rzy d le zam - 

k u -k la sz to ru p ięk n ą k ap licę , a w  je j p o d ziem iu  

u rząd zo n o k ry p tę  ze sa rk o fag iem , d o k tó re j w  

d n iu 3 1 s ie rp n ia b r. p rzen ies io n o u ro czy śc ie  

zw ło k i Z a ło ży c ie lk i Z g ro m ad zen ia .

Ż a ło b n e j te j u ro czy sto śc i p a tro n o w a ł J . E k s . 

X . B isk u p O k o n iew sk i, w ie lk i p rzy jac ie l śp . 

Z m arłe j, o tacza jący je j d z ie ło iśc ie o jco w sk ą  

o p iek ą . N ajp ierw k o n sek ro w a ł k ap licę —  i 

m ia ł w  n ie j p ierw szą M szę św ., n as tęp n ie w  to ­

w arzy s tw ie J . E . X . B isk u p a - S u frag an a  d jece-  

z ji C h e łm iń sk ie j D o m in ik a o d śp iew ał żało b n e  

eg zek w je i p ro w ad ził k o n d u k t.

W id o k to b y ł w  sw o im ro d za ju jed y n y , 

k rzy ż , szereg  b a rw n y ch  sz tan d a ró w , d w ie m itry  

b isk u p ie w o to czen iu 2 0 p ra ła tó w , k an o n ik ó w ,  

d u szp as te rzy , b ia ły m  ca łu n em  o k ry ta tru m n a —  

a za n ią d łu g i szereg  n o w ic ju szek  zak o n n y ch w  

b ia ły ch w elo n ach , i d ru g i, je szcze lic zn ie jszy  

S ió s tr zak o n n y ch  w  cza rn y ch  h ab itach , p o ły sk u ­

jący ch m eta lo w em i, p re ifee ssy jn em i k rzy żam i...

N a w id o k u ty m  k ład ł s ię o d s ło n eczn y ch  
c isza , 

zais te  „Jak o m n ie zn a O jc iec —  i ja zn am  O jca, 

a  d u szę m o ją k ład ę  za o w ce m o je" .

W ierzch sa rk o fag u  iz id o b i k u ty w  k am ien iu  

w ien ie ic c iern io w y  —  n iezaw o d n ie  sy m b o l ży w o ­

ta , p o św ięco n eg o w  ca ło śc i B o g u i w ielk ia j 

S p raw ie : S p raw ie zb aw ien ia cu sz lu d zk ich . P o -  
•n ap isem . P o o d śp iew an iu  ża ło b n eg o ' R eq u iem  —  ! k ry ły  g o  p rzec ież  n a  raz ie lic zn e w iązan k i k w ie -  

z ło żo n o  tru m n ę  w  sa rk o fag u , k tó ry  w raz z o łta - c ia , zw iez io n e p rzez .có rk i-P as terk i w  h o łd z ie  

rzem  w y p e łn ia całą k ry p tę . S ark o fag jes t rzec .w d z ięczn o śc i d la ich Z ak o n o d aw czy n i.

m o żn a k ró lew sk i. M a lin je sz lach e tn e , ro zm ia- i Z ak o ń czan iem  u ro czy s to śc i b y ło ża ło b n e  

ry  im p o n u jące , w k o ło b ieg n ie rzeźb a , p rzed s ta - ; n ab o żeń s tw o p o n ty fik a ln e , o d p raw io n e p rzez X . 

w ia jąca sze reg o w ieczek , sy m b o lizu jący ch w y - g j^ k ^p a  D o m in ik a z asy s tą w  n o w e j k ap licy , 

ch o w an k i d o m ó w  m isy jn y ch , za ło żo n y ch p rzez  j K lasz to r w  Jab ło n o w ie  je st n iew ą tp liw ie  n a j-

śp . M atk ę M arię  K arło w sk ą  p o d  o p iek ą  ..D o b re - ; ś liw K  2  ld iM n ó lW  m isy jn y ch  S S . P as terek ,

( jo p as te rza" , W  n o cach , n a  m arm u rze  w y k u to . b o w iem  d o„ csn e św iąto b liw ej

z ło tem u  •Ł ite ram i. j Z ak o n o d aw czy n i, —  co je s t w p raw d zie p rzy w i-

Ś p . M atk a M arja  K arło w sk a  ! le jem  w y ją tk o w y m , a le tak że  w k ład a w y ją tk o w ą

Z ało ży cie llk a i P rze ło żo n a G en era ln a Z g ro m a- ’ o d p o w ied zia ln o ść .

d zen ia S S . P as te rek  o d  O p atrzn o śc i B o sk ie j. : D o d ać n a leży , że w y k o n aw cą a rty s ty czn eg o

n r. 8 . 9 . 1 8 6 5 —  2 4 . 3 . 1 9 3 5 . sa rk o fag u  je s t p . Jan  K am iń sk i z W ąb rzeźn a ,

p rzed

b lask ó w  je s ien n y ch n as tró j p o g o d y —  a  

to w arzy sząca p o ch o d o w i, n io s ła z so b ą  

tch n ien ie  (za św ia tó w .

A lejam i p a rk u Jab ło n o w sk ieg o , tu ż

w ejśc iem  g łó w n em  d o *  zam ik u -lk la sz to ru  p rzesu n ą ł 

s ię o rszak , zd ąża jący  d o  p o d z iem ia , n ad  k tó rem  

u m ieszczo n o tab licę m arm u ro w ą z o d p o w ied n im

TRUP - KALECTWO

Nieszczęśliwy wypadek w czasie młocki
K L U B  T E N IS O W Y  W Ą B R Z E Ź N O  

g o śc ił w so b o tę i n ied zie lę cz ło n k ó w k lu b u

O stro w ite . D n ia 1 2 . b m . c ięż ­
k i c io s sp o tk a ł ro d z in ę  ro ln ik a p . Jan a  
R n d ew icza . O tó ż  ch cąc  w y m łó c ić  s to -

p szen icy , p rze tran sp o rto w a ł o n n ian eż  
z p o d w ó rza d o w sp o m n ian eg o  s to żk a . 
P rzy  p o d aw an iu zb o ża p o m ag a ła o jcu  
ró w n ież  jeg o 1 2 -le tn ia  có reczk a E u g en -  
ja , s to jąc p o m ięd zy m ló ck a rk ą a in a -  
n eżem . W p ew n e j ch w ili zb y t b lisk o  
zb liży ła s ię d o m ech an izm u m aszy n y , 
k tó ry p o ch w y c ił je j su k ien k ę , tak że  
w  o k am g n ien iu  b ied aczk a k ilk ak ro tn ie  
c ia łem , a zw łaszcza g łó w k ą u d e rzy ła  
tak  s iln ie i n ie szczęś liw ie o z iem ię , że  
śm ie rć  n as tąp iła  n a  m ie jscu . Z a trzy m a ­
n o w  te j sam e j p raw ie ch w ili n ian eż ;  
w sze lk a p o m o c o k aza ła s ię jed n ak że  
sp ó źn io n ą . O  ra tu n k u ju ż m o w y b y ć  
n ie m o g ło . Z ro zp aczo n y  o jc iec u trac i!  
n ie s te ty w  tak trag iczn y sp o só b sw ą  
có reczk ę , a p o za lem  p raw d o p o d o b n ie  
o d p o w iad ać b ęd z ie je szcze m u sia l 
p rzed sąd em  k a rn y m  za lek k o m y śln e  
sp o w o d o w an ie śm ie rc i sw eg o d z ieck a , 
b o m ech an izm  m an eża , jak tw ie rd zą  
św iad k o w ie , n ie b y ł p rzep iso w o za ­
k ry ty .

N a za rząd zen ie p . p ro k u ra to ra o d ­
b y ła  s ię w  so b o tę  sek c ja  zw ło k śp . E u ­
g en  j  i R u d ew iczó w n y , ce lem  s tw ie rd ze ­
n ia p rzy czy n y  je j śm ie rc i.

Jarantowice. W  u b . p ią tek  w  g o d z i­
n ach p o p o łu d n io w y ch w y d arzy ł s ię  
n ie szczęś liw y w y p ad ek  w  czas ie m ló -

W p ew n y m  m o m en c ie ręk a  
a s ie w  trv b v , tak , że p a lce

sp o rto v  an en iu d o

W1ELKI POŻAR W FABRYCE PAPY
W A R S Z A W A . W  n ied z ie lę o g o d z . 1 5 -ej  

p o b liżu d w o rca w sch o d n ieg o w  W arszaw ie .  

W  ak c ji ra tu n k o w ej b ra ły u d z ia ł cz te ry o d -  

k o w a , p ro w ad zo n a  

o g n io w a trw a ła p i

p rzez s traż  

ę . W ed łu g

1 0 0 .00 0 z ł.
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Ś w . katolic- Słońce

w sch ó d zach ó d

1 6 wrzesień P . K o rn e la 5 ,1 0 1 7 ,5 1

1 7 n w S ty g m a t 5 ,1 2 1 7 ,4 9

1 8
W

ś . tf  Jó zefa 5 ,1 3 1 7 ,4 7

NA MUZEUM
Z b ió rk a n a M u zeu m  Z iem i P o m o rsk ie j n ie  

w y d a ła d o ty ch czas zad aw a la jący ch rezu lta tó w . 

Jeżeli ch cem y , ab y ta Z iem ia P o m o rsk a , k tó ra  

ty le w iek ó w k u ltu ry p o lsk ie j n a so b ie d źw ig a ,  

u zy sk a ła  w  iz am ierzo n em  d z ie le is to tn ie w sp a ­

n ia ły b as tjo n te j k u ltu ry , k tó ry p o w iek i w ie ­

k ó w  b ęd zie d la id ący ch p o  n as p o k o leń ży w em  

je j św iad ectw em  i ro z sad n ik iem  — n ie u s taw a-  

m y w  ■o fia rn o śc i. C i, k tó rzy  je szcze n ie z ło ży li  

ze sw e j s tro n y  o fiary , n iech s ię n ie o c iąg a ją !

O sta tn io z ło ży li n a ten ce l:

m ac . K u ża j 5 0 z ł; M ły n  P aro w y  w  W ąb rzeź ­

n ie 1 1 -g a ra ta 1 5 0 z ł; ro ln ik S t. W . d o rąk re ­

jen ta  S zu s ta  4 0 0  z ł; C h . C u d k iew icz 2 0 z ł; W in c. 

L ew an d o w sk i I-sza ra ta 1 0 0 z ł;

d ek la ro w ali;

m ec. B alce rsk i 3 0 0  z ł; m ec . C h w ieck o  8 0 z ł; 

M iecz . Jez ie rsk i 1 0 0 z ł; Z ak ład y G raficzn e B o ­

les ław a S zczu k i 3 0 0 z ł; M g r. Jan k o w sk i 4 0 z ł.

BACZNOŚĆ CZYTELNICY T. C. L.
O tw arc ie b ib ljo tek i T . C . L . n as tąp i w  

ro d ę . 1 S w rześn ia b r. o g o d z in ie 5 -te j p o p o ł.

B ib ljo tek arz .

„PROSNĄ44 WĄBRZEŹNO
Jak  w y n ik a z o g ło szen ia ,,P ro sn ą" p rzy jm u -  

d o s trzeżen ia w szy s tk ie o b jek ta za m in im a l-je
n ą o p ła tą .

Z w aży w szy , że o b ecn ie n ad ch o d zą w czesn e  

z im o w e w ieczo ry —  a zd arza ją s ię w y p ad k i  

k rad z ieży — ,,P ro sn ą" w zię ła so b ie za ce l 

s trzed z cu d ze m ien ie —  a p rze to d ać za ­

tru d n ien ie b ez ro b o tn y m k tó rzy ch cą p raco w ać  

i są g o d n i zau fan ia .

W  ty m  w y p ad k u k ażd y O b y w a te l w in ien b y ć  

cz ło n k iem  „P ro sn y " a b ęd zie m iał n o c  sp o k o jn ą .

N ad m ien ić  w arto , że k ie ro w n ic tw o  ,,P ro sn y "  

czy n i s ta ran ia ażeb y k ażd y czło n ek „P ro sn y "  

p łacący  sk ład k ę m ies ięczn ą za s trzeżen ie b ę ­

d z ie u b ezp ieczo n y o d k rad z ieży d o w y so k o śc i 

z ł. 5 0 0 ,— .

N O W E  L E G IT Y M A C JE S Z K O L N E N A  

K O L E JA C H .

c li p ań s tw , jed n o lity ty p leg ity m acy j 

y ch n a p rze jazd y p o jed y n cze i m ies ię -  

L eg ity m ac je  te , w y k o n an i' p o d łu g w zo -

lig ijn y ch i o św iecen ia p u b l., n ab y w a szk o ła  

za  p o śred n ic tw em  k u ra to ra i w y staw ia je u cz ­

n io m  n a o k res p ó łro czn y , z p raw em  p rzed łu ­

żan ia n a d ru g ie p ó łro cze łączn ic z o k re sem  

w ak acy jn y m  p o u p ły w ie ro k u szk o ln eg o . —  

S zk o ły d o k sz ta łca jące  m ają  p raw o  p rzed łu ża ­

n ia leg ity m acy j n a m ies iąc . L eg ity m ac je  

n a p rze jazd y  jed n o razo w e o raz b ile tó w  m ie-  

le tó w  m ies ięczn y ch n a p rze jazd y co d z ien n e  

ze s tacy j m ie jsca zam ieszk an ia d o s tacy j 

m ie jsca szk o ły . Z u lg p o d o b n y ch k o rzy s ta ją  

ró w n ież k u rsy d o k sz ta łca jące , le cz ty lk o w  

cen a b ile tó w m ies ięczn y ch szk o ln y ch je s t 

cz te ro k ro tn ie n iż sza o d cen y n o rm aln y ch  b i­

le tó w  m ies ięczn y ch , zd arza ły  s ię w y p ad k i za ­

p isy w an ia s ię n a k u rsy jed y n ie w  ce lu u zy ­

sk an ia p raw a n ab y w an ia tak ich  b ile tó w . A b y  

u su n ąć teg o  ro d zaju n ad u ży w an ie u lg i, p rze ­

zn aczo n e j jed y n ie d la k sz ta łcące j s ię m ło ­

d z ieży , —  w p ro w ad zo n o sze reg ry g o ró w w

------------- VIRGIL MARKHAM------------

OJABEŁ KUSI
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzowany z angielskiego.

D ) '7 '' ..

—  O p o w iem  p an u h is to rję p ań sk ieg o ży c ia . 
S k o ń czy ł p an szk o łę w  C am d en , a p o tem  p ró b o ­
w ał p an szczęśc ia w  R u tg e rs . P o d w ó ch ła tach  
p racy  n ie u zy sk a ł p an  d y p lo m u . Z aw sze m ia ł p an  
zac ięc ie a rty s ty czn e , k tó re jed n ak  n ie o b jaw iło s ię  
w  żad n e j k o n k re tn e j fo rm ie . W k o ń cu o jc iec k aza ł 
p an u zap rzes tać p ró żn y ch m rzo n ek i zab rać s ię  
d o  p racy . W y ro b ił p an u  p o sad ę d e tek ty w a  w  Iren -  
to n ie .

P o p a trzy ł n a m n ie z ża rto b liw y m  u śm iech em , 
z , —  C zy  m am  m ó w ić d a le j?
!■ —  P ro szę .

—  N o , w ięc o k aza ł s ię p an b a rd zo d o b ry m  
d e tek ty w em . T rak to w a ł p an sw o ją p racę ro m an ­
ty czn ie , a le w k ró tce zn iech ęc ił s ię p an  d o  n ie j ca ł­
k o w ic ie .

P o n iew aż u m ilk ł jak b y w  o czek iw an iu o d p o ­
w ied z i, w ięc rzek łem :

—  T ak .
—  W iem , d laczeg o . D ziw i to p an a , co ? O tó ż  

rzecz m ia ła s ię tak , że p an  ro zw iąza ł d w ie p o w aż ­
n e sp raw y , a in n i o trzy m ali n ag ro d ę . B y ł p an za  
m ło d y . C zy tak  b y ło ?

—  T ak , d o s tu d jab łó w .
—  W id z i p an , że w iem . M ó j w u j b y ł w p lą tan y  

w  jed n ą z ty ch  sp raw . O d  n ieg o  w iem . D o b rze s ię  
p an  sp isy w a ł... P o d a ł s ię p an  d o  d y m is ji, a le d o ś ­
w iad czen ie n ie p o sz ło  n a m arn e . W  d w a la ta p ó ź ­
n ie j z ro b io n o  p an a p o m o cn ik em  n acze ln ik a  w ięz ie ­
n ia  w e F ran k lin ie , a  p o  śm ie rc i n acze ln ik a  —  jeg o  
n as tęp cą . Z e w zg lęd u n a m ło d y w iek p an a  b y ł to  
w  sw o im  ro d za ju sk an d a l.

w iek iem  św ia to w y m . N o , b o o s ta teczn ie , d laczeg o  
b y  p an  n ie m ó g ł n im  b y ć?  z

C h c ia łem  co ś p o w ied z ieć , le cz ję zy k o d m o w d  
m i p o s łu szeń s tw a . A ld rich  p rze jrza ł m n ie n aw y lo t. 
Ju ż  o d d łu ższeg o  czasu  czu łem  s ię tak , jak b y m  sam  

b y ł w ięźn iem , to te ż o rzeczen ie teg o cz ło w iek a  
z ro b iło  n a m n ie w strzą sa jące w rażen ie .

—  D laczeg o  n ie? —  p o w tó rzy ł A ld rich . —  P an
—  T o b y F o ła tw e . T eraz p rzy s tąp ię d o czeg o ś) je s t za  m ło d y  n a  sw o je  s tan o w isk o , a le  je szcze p ięć  

7  I la t tak ieg o  ży c ia , a p o s ta rze je s ię p an  o d w ad z ieś ­
c ia . Z ap ad n ie s ię p an tak w g łęb o k o w k o le in y  
fo rm alis iy k i, że s trac i p an z o czu  ca ły  św ia t.

—  D o czeg o p an  w łaśc iw ie zm ie rza? —  zap y ­
ta łem  z w y b u ch em . C h ce m n ie p an  n ab rać? O strze ­
g am , że n ie p o d e jm ę s ię żad n ej b ru d n e j ro b o ty . 
M o g ę b y ć zn iech ęco n y d o  sw eg o za jęc ia , a le z teg o  
n ie w y n ik a , żeb y m  m ia ł s tać s ię p rzes tęp cą .

P o trzą sn ą ł g ło w ą , u śm iech a jąc s ię lek k o .
; —  C o  pan m a n a m y śli, n acze ln ik u ? Z jak ie j
■ rac ji p o d e jrzew a m n ie  p an  o  b ru d n e  k aw a ły ’? P rze-
■ c ięż —  teo re ty czn ie b io rąc —  n ie w ie p an  n aw e t, 

k im  je s tem .
■ —  T o w szy s tk o jed n o . Ja ----------

Z n ó w  n ie p o zw o lił m i d o k o ń czy ć .
—  N ap rzó d je s ię w y g ad am . F an p o m n ie . 

K ró tk o  m ó w iąc , ch cę , żeb y p an p rze ją ł ro b o tę p o  
F ran k u  H o lb o rn ie .

O tw o rzy łem  sze ro k o o czy T , a m o że i u s ta , b o  
A ld rich w y b u ch n ą ł g ło śn y m  śm iech em . Z araz jed ­
n ak  sp o w ażn ia ł i d o tk n ąw szy m eg o  ręk aw a, rzek i:

H o łb o rn b y ł k ry m in a lis tą . T ak ? lak , a le p o ­
czą tek jeg o k a rje ry  b y ł p o d o b n y  d o p ań sk ie j. P o ­
ch o d z ił z d o b re j ro d z in y , o trzy m a ł s ta ran n e w y ­
k sz ta łcen ie i in te reso w a ł s ię n ie ty lk o p ien ięd zm i. 
N ie u ży w a łem  g o d o żad n y ch , że tak p o w iem ,  
b rzy d k ich  sp raw . T ra f zd a rzy ł, że d o s ta ł s ię w  p u ­
łap k ę . C zy  m i p an  w ie rzy  ?

—  N o , o czy w iśc ie .
—  P rzy p u śćm y , że p an  w ie rzy . H o łb o rn  u m a i  ł 

m ężn ą śm ie rc ią , n iep raw d aż? N ie jak p rzec ię tn y  
o p ry szek .

—  T o , i co z teg o ?

—  D laczeg o ?  —  o d rzu c iłem . —  R ek to r u n iw er ­
sy te tu w  C h icag o  sam  sk o ń czy ł św ieżo s tu d ja .

M ach n ą ł cy g a rem .
—  N o , tak . N atu ra ln ie . D laczeg o  n ie? P an  ju ż  

je s t w e F ran k lin ie  p ią ty ro k , co ? Je szcze p an  je s t 
b a rd zo m ło d y i w  d o d a tk u n ie żo n a ty . C zy n ie  
o m y liłem  s ię w  żad n y m  szczeg ó le?

' _ _ W ie p an  o m n ie  ty le , co  ja  sam  —  rzek łem ; | 

tru d n ie jszeg o . —  S trząsn ą ł p o p ió ł z cy g a ra n a p o -!  
p ie ln iczk ę i p o p a trzy ł n a m n ie b ad aw czy m  w zro ­
k iem . —  T eraz b ęd ę tro ch ę zg ad y w a ł.

—  O tó ż —  zaczą ł, ro zp ie ra jąc s ię w fo te lu  
i w y p u szczając p o d su  lit k łąb d y m u —  p an je s t 
d z iw n y m  ty p em  jak  n a n acze ln ik a w ięz ien ia . N ie  
p o w iem , że b rak p an u k o m p e ten c ji, a le p an m y ­
ś li, m y śli, m y śli... R o zm aw ia łem  z lu d źm i, k tó rzy  
p an a zn a ją . P o tra fi p an trw ać p rzy p rzep isach , 
a jed n o cześn ie b u n tu je s ię p rzec iw k o n im . le raz  
ju ż p an  n ie b ęd z ie a rty s tą , a le d aw n a ży łk a je sz ­
cze w  p an u  p o k u tu je . P rzek o n a  s ię p an . M am  p rze ­
czu c ie , że p an u  u d a ło b y s ię w szy s tk o , d o czeg o b y  
s ię p an zab ra ł. In te re su je m n ie w  p an u je szcze  
jed n a w łaśc iw o ść , m ian o w ic ie , że p an  m iew a p rze ­
czu c ia . C zy s ię n ie m y lę?

—  T ak m ó w ią .
—  T ak m ó w ią lu d z ie o n iż szy m k o m p lek s ie , 

n ie ro zu m ie jący , że cz ło w iek , k tó rem u  p o w o d z i s ię  
w  ży c iu , zaw d z ięcza to —  p rzeczu c io m . O d n o si 
s ię to za ró w n o d o p o lity k ó w , f in an s is tó w , u czo ­
n y ch jak d o w sze lk ich in n y ch zaw o d ó w . L u d z ie  
n ie p o jm u ją , że p rzeczu c ie je s t b ły sk iem ja sn o ­
w id zen ia czy in tu ic ji, w p o łączen iu z o d w ag ą  
p ó jśc ia za n iem . P o trzeb n y  m i je s t cz ło w iek , k tó ry  
s łu ch a p rzeczu ć . D la teg o  w y b ra łem  p an a .

U rw ał. C h c ia łem  co ś p o w ied z ieć , le cz n ie d o ­
p u śc ił m n ie d o s ło w a .

—  T o  je szcze n ie w szy s tk o . D ale j: m a p an  d o ­
sy ć w ięz ien ia . P rag n ie p an p o w ie trza , sw o b o d y ,  
m o żn o śc i w staw an ia  o  d o w o ln ej g o d z in ie . N ic m o że  
p an p o p ro s tu u s ied z ieć p rzy b iu rk u w  k an ce la rji.  
C h c ia łb y s ię p an s tam tąd w y d o stać . N ie m a p an  
w  so b ie n ic z n acze ln ik a w ięz ien ia . Je s t p an  cz ło ­
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S Y L W IA  S Y D N E J  i G A R Y  G R A N T  

w  p rz e c u d n e j o p e re tc e

„KneżnitzU puez Ifl hr
■■■■■

F ilm  te n  z re a liz o w a ł ja k w ia d o m a V ic to r  
F le m in g  a w ro la c h  g łó w n y c h o d n io s ły t r iu m fy  
ta k ie g w ia z d y  ja k W a lla c e B e e ry , J a c k ie C o ­
o p e r , L io n e l B a rry m o re , L e w is S to n e , O tto  K ru ­
g e r i w 'ie lu  je s z c z e in n y c h .

D w ig h t F ra n k lin  k ie ro w a ł d o b o re m  s tro jó w ,  
b ro n i i a k c e s o rjó w , s ta ra ją c s ię ja k  n a jb a rd z ie j  
u p o d o b n ić jo d o  a u te n ty c z n y c h . C z ę ś ć a k c e -  
s c r jó w  w y p o ż y c z o n o z m u z e u m  p ira c k ie g o . —  
D z iś i ju tro  n a e k ra n ie  K IN A  , rS Ł O Ń C E  

z a k re s ie w y k o rz y s ty w a n ia u lg i m ie s ię c z n e j.  

M ię d z y in n e n ii o k re ś lo n o m a k s y m a ln y w ie k  

o s ó b , n a la t 5 0 . S z e re g k u rs ó w , k tó re w  o -  

k re s ie p o p rz e d z a ją c y m n a d u ż y w a ły p ra w a  

w y d a w a n ia  z a ś w ia d c z e ń  s z k o ln y c h , s k re ś lo n o  

z l is ty  s z k ó ł u p ra w n io n y c h  d o u lg . Z e w z g lę ­

d u  n a n ie m o ż n o ś ć  z a o p a trz e n ia  s ię  w s z y s tk ic h  

s z k ó ł w le g ity m a c je n o w e g o  ty p u  p rz e d łu ż o ­

n o d o d n ia 1 -g o l is to p a d a rb . w y s ta w ia n ie  

p rz e z s z k o ły , u m ie s z c z o n e w n o w y m  w y k a ­

z ie , —  z a ś w ia d c z e ń  s ta re g o  ty p u . N o w e le g i ­

ty m a c je  z a o p a trz o n e  b y ć m u s z ą w fo to g ra f ję ,  

s te m p e l m in is te rs tw a w y z n a ń re l ig ijn y c h i 

o ś w ie c e n ia p u b lic z n . o ra z w s te m p le s z k o ln e .

C IE K A W E P R A W A  P IR A T Ó W .
J e d e n  z c z o ło w y c h w A m e ry c e „ S p e c ó w  

P ira c k ic h D w ig h t F ra n k lin , p ra c u ją c y o d w ie lu  
lu t w  m u z e u m  m ie js k ie m  N o w e g o  Y o rk u , o g ło s ił  
n ie d a w n o  n a d z w y c z a j c ie k a w e s z c z e g ó ły o ż y ­
c iu  d a w m y c h p ira tó w  m o rs k ic h .

S k o m p le to w a ł o n  w  m u z e u m  s p e c ja ln y  d z ia ł  

s tro jó w , u b ra ń , b ro n i i a k c e s o r jó w  p ira c k ic h , p o ­
ś w ię c a ją c te m u d z ia ło w i k ilk a  s p e c ja ln y c h  s a l .

J e d n y m  z n a jc ie k a w s z y c h z a b y tk ó w p ira c ­
k ic h  w  te rn  m u z e u m , je s t s ta ry  p e rg a m in , z a w ie ­
ra ją c y  p ra w m  i —  p rz y w ile je ( ! ) p ira tó w .

1  a k  n p . s k a z a n e g o  n a  ś m ie rć  p ira ta  n ie  w o l­
n o  b y ło  p o w ie s ić n a a ts ły m  lą d z ie . B y ło to  ic h  
„ p rz y w ile je m " , ż e  w ie s z a ć  m u s ia n o  ic h  n a re j i o -  
k rę to w e j, m ię d z y n ie b e m  a z ie m ią . B y ł to d la  
o w y c h  „ ry c e rz y  m o rz a " p rz y w ile j b a rd z o  w a ż n y , 
g d y ż rz a d k o  k tó ry  z n ic h  g in ą ł n a tu ra ln ą ś m ie r ­

c ią .
W  w e w n ę trz n y c h  s p ra w a c h  k a ra  ś m ie rc i g ro  

z iła k a ż d e m u  p ira to w i, k tó ry p o d c z a s w y p ra w y  
u k ry ł n a o k rę c ie k o b ie tę , —  „ c h o c ia ż b y w  m ę -  
s k ie m  p rz e b ra n iu  i c h o c ia ż b y d z ie ln ie w a lc z y ła

T e n  to  D w ig h t F ra n k lin , p o  o g ło s z e n iu  s w o ­
je j k s ią ż k i, z a p ro s z o n y  z o s ta ł p rz e z w y tw ó rn ię  
M e tro -G o ld w y n -M a y e r d o  k o n tro li p ra c  p rz y  re ­
a liz a c ji w ie lk ie g o  f i lm u , n a k rę c o n e g o w g . s ły n ­
n e j p o w ie ś c i p ira c k ie j R o b e r ta L o u is S te v e n s o -  

n a p t. W y s p a S k a rb ó w .

Z D E R Z E N IE

M O T O C Y K L U  Z S A M O C H O D E M .

N IE L U B . D n ia 7 . b m . o g o d z . 1 8 ,5 0 z d e ­

rz y ł s ię n a s z o s ie W ą b rz e ź n o  —  N ie lu b m o ­

to c y k l p ro w a d z o n y p rz e z p . B a r tla J a n a z  

P ie c o w a , p o w . B ro d n ic a z s a m o c h o d e m  o - > - 

b o w y m  n a le ż ą c y m  d o  M e y s z to w ic z a S z y m o n a  

z P ie c o w a  p o w . B ro d n ic a . B a r to l o d n ió s ł d o ś ć  

p o w a ż n e o b ra ż e n ia , le c z ż y c iu je g o  m ic n ie  

z a g ra ż a . B a r te l u m ie s z c z o n y z o s ta ł w  s z p ita ­

lu . J a k z p rz e p ro w a d z o n y  c li d o c h o d z e ń w y ­

n ik a , w in ę w  w y p a d k u p o n o s i B a r te l , k tó ry  

je c h a ł le w ą s tro n ą .

KqcSk

W T O R E K , d n ia 1 7 b m .

6 ,3 0 A u d y c ja p o ra n n a . 8 ,0 0 A u d y c ja d la s z k ó l.  

1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u i H e jn a ł. 1 2 ,0 3 D z ie n n ik p o łu d n io ­

w y . 1 2 ,1 5 A u d y c ja d la s z k ó l. 1 2 ,3 0 K o n c e rt . 1 3 ,2 5 .  

C h w ilk a d la k o b ie t . 1 3 .3 0 L ry n k u  p ra c y . 1 5 .1 5 P rz e g l.p l  

g ie łd o w y i w ia d o ru o -c i o e k s p o rc ie . 1 5 ,3 0 to je d n e j i 

p io s e n c e . 1 6  0 0 S k rz y n k a P K O . 1 6 ,1 5 K o n c e r t O rk ie s try  | 

d t.tc j . 1 0 .4 5 C a la P o ls k a ś p ie w a . 1 7 ,0 0 N a ro d z in y k o ­

m u n ik a c ji lo tn ic z e j . 1 7 .1 5 k o n c e r t . 1 7 .5 0 h n c y  k lo p e d ja  

m ó w io n a , is .0 0 R e c ita l fo r te p ia n o w y , is .3 0 N o rw id ia n a  

P a ry s k ie —  s z k ic . 1 9 .0 0 W ia d o m o ś c i ro ln ic z e . 1 9 ,1 0 Z a ­

p o w ie d ź p ro g ra m u . 1 9 .2 0 K o n c e rt . 1 9 .3 5 W ia d o m o śc i  

s p o r to w e . 1 9 .5 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 2 0 .0 0 R o z m o w a  

B iu ra s tu d jo w . 2 0 ,1 0 M u z y k a le k k a . 2 1 ,0 0 D z ie n n ik  

w ie c z o rn y . 2 1 ,1 5 M a n o n —  o p e ra J . M a ss e n e ta . 2 2 ,3 0  

P o w a k a c ja c h —  fe l je to n . 2 2 .4 5 M u z y k a ta n e c z n a .

Ś R O D A , d n ia 1 8 b m .
6 ,5 0 A u d y c ja p o ra n n a . 8 .0 0 A u d y c ja d la s z k ó l. 1 1 ,5 7  

S y g n a ł c z a s u i H e jn a ł. 1 2 .0 3 D z ie n n ik p o łu d n io w y .  

1 2 .1 5 P ie rw sz e ja s k ó łk i s e z o n u —  p o g a d a n k a d la k o ­

b ie t . 1 2 ,5 0 K o n c e r t . 1 3 ,2 5 C h w ilk a d la k o b ie t . 1 5 .1 5  

P rz e g lą d g ie łd o w y i w ia d o m o ś c i o e k sp o rc ie . 1 5 ,3 0 ł r io  

R y m o w ic z a . 1 6 ,0 0 A u d y c ja d la d z ie c i s ta rs z y c h . 1 6 ,2 0  

K w a r te ty w o k a ln e B ra h m s a . 1 6 .4 5 P o g a w ę d k a o m u ­

z y c e . 1 7 ,0 0 W d ż u n g li p o le sk ie j —  re p o r ta ż . 1 7 ,1 5 P ie ­

ś n i o ra z fa n ta z je o p e ro w e . 1 7 ,5 0 Ś w ia t s ię ś m ie je . 1 8 ,0 0  

R e c ita l s k rz y p c o w y . 1 8 ,3 0 S k rz y n k a o g ó ln a . 1 8 ,4 5 M u ­

z y k a s a lo n o w a . 1 9 ,0 0 P o g a d a n k a ry b a c k a . 1 9 ,1 0 Z a p o ­

w ie d ź p ro g ra m u . 1 9 ,2 0 K o n c e r t . 1 9 ,3 5 W ia d o m o śc i s p o r ­

to w e . 1 9 ,5 0 B a lo n —  re p o r ta ż . 2 0 ,0 0 M a ło z n a n e w a lc e  

k o n c e rto w e . 2 0 .4 5 D z ie n n ik w ie c z o rn y . 2 0 ,5 5 O b ra z k i  

z . P o ls k i w s p ó łc z e sn e j . 2 1 ,0 0 T rz e c ia a u d y c ja z c y k lu  

T w ó rc z o ś ć I r . C h o p in a . 2 1 ,3 5 K w a d ra n s p o e z ji K o n ­

s ta n te g o G a łc z y ń s k ie g o . 2 1 ,5 0 N ie ś m ie rte ln e tk a n k i —  

o d c z y t. 2 2 ,0 0 M u z y k a le k k a z u d z ia łe m  C h ó ru J u ra n d a .  

2 5 ,0 5 M u z y k a .

P IE R W S Z E W IA D O M O Ś C I  

O  B A L O N A C H .

P o n ie d z ia łek , 1 6 . IX .

D o W a r sz a w y n a d esz ły p ie rw sze  
w ia d o m o śc i o lo s ie b a lo n ó w b ło c ą ­
c y c h u d z ia ł w k o n k u r sie G o r d o n -  
B e n n e tta . Z  w ia d o m o śc i ty c h  je d n a k ­
ż e n ie m o ż n a  d o w ie d z ie ć  s ię o  ja k ic h  
b a lo n a c h  m o w a .

Z a r a z p o  s ta r c ie b a lo n y  sk ier o w a ­
ły  s ię w  k ie ru n k u  w sc h o d n im .

D z iś r a n o o  g o d z . 5 ,5 0 w id zia n o  
n a d  R ó ż a n a m i 5  b a lo n y , a  o  g o d z . 7 ,3 0  
p r a w d o p o d o b n ie te sa m e 3 b a lo n y  
n a d L e śn ą . O  g o d z . 8 .0 0 w id z ia n o  
n a d w sią  S ie n k ie w ic z e 2 b a lo n y . B a ­
lo n y le c ia ły n a w y so k o śc i 1 0 0 0 n itr .

S p o d z iew a ć s ię n a le ży , ż e w ięk ­
sz o ść * b a lo n ó w  sp a d  n ie  n a  te r e n ie R o ­
s j i S o w iec k ie j .

(W  m ia rę  m a p ly w a n ia in fo rm a c y j  
S z a n . C z y te ln ik ó w  in fo rm o w a ć b ę ­
d z ie m y  z a  p o m o c ą w y w ie s z a n ia k o ­
m u n ik a tó w  w  g a b lo tc e p rz e d g m a ­
c h e m  Z a k ła d ó w  G ra f ic z n y c h ) .

B Y D G O S K A  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

z d n ia 1 4 w rz e ś n ia  1 9 3 5  r .

Ż y to

P sz e n ic a

J ę c z m ie ń  je d n o li ty

J ę c z m ie ń  z b io ro w y

J ę c z m ie ń  z im o w y  

O w ie s

M ą k a ź y tn iia 5 5 p ro c .

M ą k a ż y tn ia  6 5  p ro c .

M ą k a  p s z e n n a  5 5 p ro c .

M ą k a p s z e n n a 6 0 p ro c .

O trę b y  ż y tn ie

1 2 ,5 0  —  1 2 ,7 5  

1 7 ,2 5  —  1 7 ,7 5

1 4 ,0 0  — 1 4 ,5 0  

1 3 ,5 0  —  1 4 ,0 0  

1 4 ,5 0 —  1 5 ,0 0  

1 4 ,7 5  —  1 5 ,2 5  

2 0 ,5 0 -  2 1 ,0 0  

1 9 ,2 5  —  1 9 ,5 0  

2 7 ,2 5  —  2 8 ,2 5  

2 3 ,7 5  —  2 4 ,7 5

9 ,5 0  —  1 0 ,0 0

D r u k .: Z a k ła d y G r a fic z n e B . S z c zu k i W ą b rz eź n o -P o m  

W y d a w c a : B o le s ła w S z cz u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z . 

A d a m S z c zu k a —  W ę b r ze ż n o -P o m ., u l. M ick ie w icz a t

O G R Ó D K I D Z IA Ł K O W E  

W  W Ą B R Z E Ź N IE .

Z a r z ą d T o w a r zy stw a O g r ó d k ó w  

D z ia łk o w y c h  w  W ą b r ze ź n ie p o d a je n i-  

n ie js z e m  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, ż e

P R Z Y J M U J E  Z G Ł O S Z E N IA  

n a c z ło n k ó w  z w y cz a jn y c h  n a  p r z y d z ia ł  

d z ia łe k  o g r ó d k o w y c h  z a sa d n ic z o  n a  r o k  
1 9 3 5 ty lk o  d o 1 p a ź d zie rn ik a  1 9 3 5 r o k u  

w łą c zn ie . W  d n iu  2 p a ź d z ie rn ik a  b . r .  

z o s ta n ą d la ty c h z g ło s z e ń w y d z ie lo n e  

d z ia łk i o g ró d k o w e , n a to m ia s t z g ło s z e n ia  

k tó re  w p ły n ą  p o  1 p a ź d z ie rn ik a  b r . z o ­

s ta n ą ro z p a trz o n e , le c z p rz y d z ia ł d z ia ­

łe k n a s tą p i d o p ie ro  w  l ip c u 1 9 3 6 r . —  

R e fłe k ta n c i w in n i s ię z g ła sz a ć z a te m  u  

z a rz ą d u  o p rz y d z ia ł d z ia łe k o g ró d k o ­

w y c h  k o n ie c z n ie n a jp ó ź n ie j d o 1 p a ź ­

d z ie rn ik a  b r .

Z a r z ą d

€<GFEDCBA

«l

€ 1
< < 3

D o w ia d o m o ś c i

PP. Gospodarzy  z wybudowania
W ąbrzeźno oraz wszystkich 

właścicieli nieruchomości
P rz e d s ię b io rs tw o  S tra ż y  n o c n e j „ P ro s n ą "  

w  K a lis z u o d d z ia ł w W ą b rz e ź n ie m a z a ­
s z c z y t  z a w ia d o m ić  ż e  p r z y jm u je  d o strz e ­
ż e n ia  m ie n ie S z a n . O b y w a te lstw a  z a  
m in im a ln ą o p ła tą .

W s z e lk ic h in fo rm a c y j u d z ie la k ie ro w n ik  
o d d z ia łu  „ P ro s n y ” p . H . S ta n io w s k i— • W ą ­
b rz e ź n o  u l. W o ln o ś c i 1

P r z ed s ię b io r s tw o  S tr a ż y  N o e n e j  

„ P R O S N Ą "

O d d z ia ł W Ą B R Z E Ź N O  W o ln o śc i 1

BwaBMwwBMW uwBmwwBHaHSWwsaMwwnmwuMaBHKHiaBa

uj  każdej ilości 
cfo  nabycia w

Administracji  

„GŁOSU W ĄBRZESKIEGO" flB  
ul. Mickiewicza 1. Tel. 80.

H A 3 T A N IE 3
CUKRY i CZEKOLADY 

TOWARY ■ K0L0NDALNE 
-sOJtASDA PALARNIA KAUYs-

UA13RZEŹN0
R Y N E K  1 3  _ R Y N E K  1 3

Matties - śledzie x nowego transportu tylko gg

►I
0.25 gr.

0.55 gr. U
Śledzie  Matties 

™ Marynowane

dobrej jakości SLtuka & groizy 

Ser tylżycki V 4  

Ser szwajcarski ft. 

smakach

li. gat. szt. 0,06 gr. 

szt. 0,10 gr.

Serki śmietankowe o najróżniej.

Kiszone ogórki 

Ryż 

Kakao

Marmelada ft.

Miód sztuczny ft.

Cebula nadeszła ft.

0,50 gr.

0,55 gr.

0,10 gr. 4

szt. 0.10  gr,

ft. 0,20  i 0.32  gr.
ft. 0,40  gr. U

C u d  X X  w ie k u
W s z e c h św ia to w e j s ła w y  J a sn o w id z - G ra fo lo g -  
m e d ju m  V a p u ro , tw ó rc a d z ie ł in e d ju n n c z n o -  
a s tro lo g ic z n y c h , w sp ó łp ra c o w n ik  C e n tra ln e g o  
M ię d z y n a ro d o w e g o Z w ią z k u O k u lty s ty c z n e g o  

Z w ią z k ó w  W ie d z y  T a je m n e j Ś w ia ta w  L o n d y ­
n ie —  d a je p ra w d z iw e m e d ja ln o  - a s tra ln e ,  
a s tro lo g ic z n o - g ra fo lo g ic z n e p rz e p o w ie d n ie , 
k tó re n a ty c h m ia s t z ro b ią  p rz e ło m  ż y c ia T w o ­
je g o —  z d o b ę d z ie sz ta je m n ic z y k lu c z N o w e ­
g o Ż y c ia —  o tw o rz y sz S o b ie W ro ta D o b ro b y ­
tu . Z a g a d k a lo te r j i ro z w ią z a n a p rz e z J a sn o ­
w id z a V a p u ro . T a je m n ic a g ry lo te r j i tk w i  
w n a z w is k u T w o je tn —  p o d a j m i n a z w is k o  
S w o je ro d o w ite a p o w ie m  C i k ie d y w y g ra s z  
—  ja k ą s u m ę . R a d y , w sk a z ó w k i, h o ro s k o p y  
ż y c io w e , h a n d lo w e , m iło sn e J a sn o w id z a V a -  
|) U 1 .0 —  to  b e r ło  z ło te , to  N o w a E ra . Z w ra c a ­
ją c y  k a ż d y  d z ię k u je  —  w y g ry w a  lo s . N a d e ś -  
l i j c h a ra k te r p is m a —  (p is a n y g o d z in a 8 — 9  
ra n o ) d a tę u ro d z e n ia — z ło ty z n a c z k a m i.

A d re so w a ć :

J A S N O W ID Z  V A P U R O , K ra k ó w , W ie lo p o le  5 .

P o k ó j
d o b rz e u m e b lo w a n y  s ło ­
n e c z n y  z  [u ż y w a n ie m  ła ­
z ie n k i, z  u trz y m a n ie m  lu b  
b e z d o  w y n a ję c ia  
A d re s  w s k a ż e re d a k c ja

„ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o "

P o sz u k u ję
d z ie w c z ą t w s z e lk ic h z a ­

w o d ó w , n a  m a ją tk i i g o ­

s p o d a rs tw a ta k o w e p o ­

le c a m . Z a ro b k o w e b iu ro  

p o ś re d n ic tw a p ra c y

Teresa Marszałkowska  

G ru d z ią d z  

u l. T o ru ń s k a  1 0 .

W y ja śn ie n ie
W  „ G a z e c ie  L u d o w e j”  p o ­
ja w iła s ię n o ta tk a  p . F r .  
P ią tk o w s k ie g o  w  s p ra w ie  
je g o  z w o ln ie n ia  z P ro s n y  
W y ja ś n ia m ,  ż e  p . P ią tk o ­
w s k i z o s ta ł z m ie js c a  
z w o ln io n y  z a  p rz e k ro c z e ­
n ia k o lid u ją c e  z c s ta tu ­
te m  „ P ro s n y " .

K ie r . o d d z . „ P ro sn y *  
w  W ą b r z e ź n ie

H . S ta n io W s k i

Fenomen XX wieku 
J a sn o w id z ą c a  m e -  

d ju m  p r o f. D u m ą ta  

w y k ry w a z b ro d n ie , k ra ­
d z ie ż e , z a g in io n e o s o b y ,  
u k ry te s k a rb y , c h o ro b y ,  
ja k  z d o b y ć m iło ś ć p o ż ą ­
d a n e j o s o b y , w y s y ła h o ­
ro s k o p y , s z c z ę ś liw e n u ­
m e ry  lo te ry jn e g d z ie  g o  
n a b y ć  ta l iz m a n y  s z c z ę ś c ia  
ta k ż e  z  l is tó w  i fo to g ra f ij .  
P o b ie ra  1 ,2 5  z ł.  z n a c z k a m i

K r a k ó w  

F lo rja ń s k a  2 1 /6 .

Przeprowadziłam sie 
z p o d  n r . 1 7 n a  3 5  a i b  
u l. M a rs z . P iłsu d s k ie g o

L o n tk o w sk a  

k ra w c o w a

L M A Ł E C K A
d e n ty stk a

W Ą B R Z E Ź N O  H a lle ra 5

B iu ro  P o ś re d n ic z ę  w  O R ­
Ł O W IE  M O R S K 1 E M  R y ­
n e k 1 6 te l. 9 2 - 1 7 w  

P e n s jo n a c ie „ Z b y s z k o "  
p o le c a

d o m y p a r c e le  

i s k ła d y n a d o g o d n y c h  
w a ru n k a c h  k u p n a .

P o sz u k u ję
d z ie rż a w y g o s p o d a rs tw a  

d o  1 5  m ó rg , o d le g ło ś ć  
d o  6 k m . o d  m ia s ta .

G ó r e ck i L e o n

M L E W O  p . W ą b rz e ź n o

| N a u k i
I g ry  n a  fo r te p ia n ie  u d z ie la

I W . D O B R Y C H
{ u l. C h e łm iń s k a  1 1

p o n ie d z ia łe k 1 6 i w to r ek  1 7 b m . c o d z ien n ie 2 se a n se o g o d z . 5 -te j i 8 .1 5 W a lla c e B e r r y , J a c k ie C o p e r , L e w is S to n e ,  
E d w a r d  R ic h te r , O tto K r iig er  w  f i lm ie

K IN O  

d ź w ięk o w e

S Ł O Ń C E

99W y s/» a skarbów6*

S p e c ja ln e  se a n se  d la  m ło d z ie ż y d z iś i ju tr o  o  g o d z . 5 -e j ---------------- N a s tę p n y  f i lm  K się ż n ic zk a  p r z e z  [« • d n i.

Przegl.pl

